
Polscy 
par1omentarz9f cl 
w Belgii 

w sobotę wiecmirem delega­
cja Sejmu PRL pod przewod-· 
nictwem marszałka sejmu cze· 
sława Wycecha po dwudniowej 
podróżY po kraju powróciła do 
Brukseli. Delegacja Sejmu od· 
wiedziła Lumel, gdzie znąjduje 
się cmentarz polskich żołhieny 
I Dywizji Pancernej, poległych 
w drugiej wojnie swiatowej, w 
walce o wYzwolenie Belgii. 

Cna 50 IJI IJtlatrle . A . 

Następnym etapem podróży 
była Limburgia. z kolei dele· 
gacja udała się do Liege, gdzie 
zwiedziła wielkie zakłady me­
talurgiczne Cockerill-OUgree. N:i 
stępnie goście polscy zwiedzali 
Ardeny. ------------------------------------------------------------------------------Rok XXI Lódź, niedziela 12 I poniedziałek 13 czerwca 1966 roku Nr 139 (6866) 

Dziś ołwierajQ swe podwoje XXXV jubileuszą.we M TP 

Pod znakiem post~pu 
• • • 
I n .owoczesnosc1 

(Red. J . . Kraiewski donosi z 
Poznań jest dziś najpoważ· 

me3szym miejscem spotkań 
handlowYch między przedsta­
wicielami dwu systemów: 
tiystemu socjalistycznego i ka­
:pi·talistycznego. Nic więc 
dziwnego, że MTP raz po raz 
zadziwiają nie tylko pomy• 
słowością, ale przede wszyst• 
kim nowoczesnością ekspooy­
cj_i poszczególnych wystaw­
cow. Wszak w rywalizacji 
handlowej liczy się przede 
wszystkim to co lepsze. co 
bardziej postęp.owe, bardziej 

nowoczesne. XXXV MTP są 
więc rewią najnowszych o­
siągnięć techniki i przemysłu 
wszystkich kontynentów świa­
ta. 

Fakit ten po<ikJreśiają wszy­
scy przedstawiciele państw -
uc:restników imprezy targo­
wej organizujący w przede­
dniu jej otwarcia konferencje 
prasowe. I nie tylko pod.ltteś-
1ają, ale dokumentują go eks­
pona~L 

Poznania) 
jące najnowsze osiągnięcia tech 
niki tego kraju maszYnY i u-

(AI Dailsrzy ciąg na str. 2 

Komitet 
Wykonawczy 
RWPG 

Premier Kosygin 
udaje się 
do Finlandii 

Jak podaje Agencja TASS, 
przewodniczący Rady Ml:n.istrów 
ZSRR, Aleksiej Kosygin przY• 
będzie 13 czerwca z wizytą ofi 
cjalną do Finlandii. Premier 
Kosygin odwiedza Finlandię na 
zaproszenie prezydenta Kekko­
nena. 

L. Breżniew 
przyjął 
C. Manescu 

Sekretarz generalny KC KP'ŁR 
Leonid Breżniew przyjął mini­
stra spraw zagranicznych R••­
munii, Corneliu Manescu na 
jego prośbę. 

Podczas rozmowY, która u­
płynęła w przyjacielskiej atmo 
sferze, obecni byli min1Ster 
spraw zagraniC7JllYCh ZSKR, 
Andriej Gromyko i ambasador 
Rumunii w Moskwie, Teodor 
l\:Iarinescu. 

Delegacja ZSRR 

Tak np. w stoisku obrabiarek 
w pawilonie ZSRR zademon­
strowano dziennikarzom a.uto­
matyc-.:ne l półautomatyczne ua 
wskroś nowoczesne obrabiarki 
do metali, ciekawy sprzęt kuż 
niczo-prasowy, sprzęt pomiaro­
wy oraz sprzęt techniczny do 
produkcji wyrobów z dzied2i­
nY mikroelektroniki i techniki 
elektronowej. Chodzi tu zwłasz 
cza o lasery (K-3 m i Łucz-1) 
5tosowane do walcowania i c'..it 
cia mikrootworów, wykonywa­
nia schematów mikroelektrono­
wych itp. 

zakończył obrady 

Do Wa.rszawy przybyla w 
sobotę radziecka delegacja 
:rządowa na XXXV Między­
nairodowe Targi Pozmański~ 
z zastępcą ?rzewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR - Ni­
kołajem Tichonowem na cze­
le. 

Delegację• wi.Wi: w.icepre­
rnier - Zenon Nowak i mi­
nister handlu zagraniczmego 
- Wiroid TrąmpczyńS'ki. 

z j.noej dziedziny dnże zainte 
resowanie fachowców wzbudzi 
niewątpliwie WYStawiony w pa 
wilonle ZSRR aparat do roz­
drabniania kamieni w pęcherzu I 
moczowYm. 

Równie! w pawilonie francu• 
kim więeej niż trzecią część I 
ekspozycji zajmują repr.,.,.entu-

W dniach od 7 do 11 czerw­
ca 1966 r. w Moskwie odbyło 
się XXIII posiedzenie Komi­
tetu Wykonawczego RWPG. 

Obradom Komitetu Wyko­
nawczego przewodniczy} przed 
stawicie! Polskiej R-reczypo-­
spolitej Ludowej, wicepl'ezes 
Rady Minisbrów Piotr Jaro­
szewicz. 

W czasie posledzęnia opra­
cowano celem przedłooen.ia 
XX 9eSji Rady W2lajemnej 
Pomocy Gospodarczej sprawo­
zdanie Komitetu Wykonaw­
czego o działalności Rady 

Wzajemnej Pomocy GospodaT 
czej 1 o dalszych zadaniach 
w dziedzinie współ,pracy eko­
nomicznej krajów człOl!lkow­
skich RWPG. 

Posiedzenie Kom:litetu Wy­
konawczego przebiegło w 
atmosferze braterskiej przy­
jaźni, pełnego wzajemnego 
zr<YZJUmienia i jednomyślnoś· 
ci 

* -11 * 
Wczoraj wieczorem Piotir 

Jaroszewicz i towarzyszące 
mu osoby udali się w drogę 
powrotną do Warszawy. 

·~~~~~~---------------------------
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GdY tylko słońce troszkę 
bardziej zdecydowanie wyjrzy 
zza wiosennego horyzontu, 
gdy tylko tu i ówdzie poj'<· 
wi się zielona trawka, czy 
listek - już głównym tema­
tem rozmów w biurach, tr'<m 
wajach i na łonie rodziny 
jest: kiedy, dokąd, za ile. 

A sprawa jest tylko na po 
zór m111ej skomplikowana n1ź 
trafne · wytypowanie w Toto­
Lotku. wczasowicz musi bo­
wiem nwzględnić szereg czyn 
ników: pogodę, swoje_ możli­
wości finansowe i p<.>trzeb}' 
klimatyczne, zdrowie i zach­
cianki dzieci... - głowa pu-
chnie! . 
Pomóżmy biednym głowom. 
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Rozejrzyjmy się wśród motii 
wości z których może sko­
rzystać łodzianin. łodzianka, 
łodzianeczka i łodzianiątko. 

NA RYBY! 
Okrzyk powyż.szy należy 

traktować nieco symboliCZ· 
nie. Tradycyjnie już · bo­
wiem, w kraju naszym 
,najciemniej jest pod lam­
pą", a na Wybrzeżu nai· 
trudniej o ryby. Flota ry· 
backa przekracza wpraw· 
dzie plany produkcyjne na 
morzach bliższych i dal­
szych, ale kupien>ie dorsza 
w sezonie wakacyjnym, 
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Kto się spóźnil w kolej­
ce nad morze", może po­
jed;i.e nad jeziora? „Turry­
sta" notuje w awoicb 
aktach, że Wielkim W'2Jię­
ciem cieszy się Szwajcaria 
Kaszubska, do kt~rej wybie­
ra się wiele łód0kich ro-
dzin. oda 

Woda, w w kaooej po-
staci: BaJtyku, jezior, czy 
Morza czarnego lub Bala­
t()(J'lu - oto co jest pmed­
miotem mairzeń! Marzeń. 
które można z:x;e~lizować, bo 
oto „Gromada J~t 11:otowa 
nośredniczyć (I posrednk-zy) 

Zbfiża wielki exodus 

.• Na ryby! 
• <( 

·: . . 

Na grzyby! 
:'tfMa L.~w Y /Jyi> 
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ciągle jest w . miej~owoś­
ciach nadmorskich me lada 
problemem. 

A rejony nadmor:'kie są 
w roku bieżącym niezmier­
nie modne. Wojewódzltie 
Biuro Skierowań FWP, któ 
re na lipiec i sierpień om:Y 
mało dla Lodzi w sumie 
ponad 7 tysięcy' skierowań, 
rorzprowadz.ilo je już wszy­
stkiie do rad okręgo·wych 
związków. Po ok. 1,5 skiero 
wań w każdym z tych dwu 
miesięcy dotyczy rejonów 
nadmorskich. Jes.t flo przy· 
slowiowa (nomen omen) 
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w wyprawianiu mieszkań­
ców naszego miasta zarów­
no do stonecznej Bułiitaril 
jak I nad osławiony wę­
giers.kl Balaiton. Formalnoo­
ci paszportowe uproszczono 
do zwykłej wkladkli i właś­
ciwie nic nie stoi na prze­
S7lkodzde. A tam podobno za 
każdy d:'Zlień bezsłoneczny 
dyrek,tor miejscowego ośrod 
ka osobiście przeprasza 
wczasowiczów .•. 

,,JESLI CHCESZ 
WYPOCZĄC ..• " 

.Jeśli więc ktoś. chce na-

- 4 -

kropla w morzu pragnień. 
Oblicza się, że gdyby tych 
skierowań było... 30 tyg. mie 
sięczn.ie, problem byłby roz­
wiązany. 

„Pęd do morza" wypły­
wa i z nasrzych tysiąclet­
nich tradycji his·torycznych, 
i z faktu, że Lódź należy 
do miast „suchych" i tak­
że z kalkulacjd, że jeśli w 
roku ubiegłym Jaito nad 
morzem nie na.leżało do 
nadzwyczajnych, to chyba w 
bieżącym roku „tam na gó­
rze" nie zrobią nam drugi 
raz takiego świństwa. 

- 'l -

prawdę wypocząć, niech ra­
czej uda się na południe 
kraju w rej()(J'ly górskie: 
w Tatry, Karkonosze, czy 
choćby w Bieszczady. Za­
równo „Turysta" jak i „Gro 
mada" dysponują jeszcze 
pewną ilOOcią miej&c do 
tych rejonów. Może i wa­
sza rada zakładowa ma ja· 
kieś miejsca do domów 
FWP?! Tym ba.rdziej, że 
Fundus2 ten -wiprowadza co­
raz szerzej wczasy w tzw. 
kwaterach wy;najętycli z 
wyżywieniem w najbliższvm 
domu wczasowym. Zaś „Gro 

P ,, 
" anoramowy 

rozkład 
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mada" dalej propaguje 
„Wczasy pod gruszą" cie­
szące sie wielką popular· 
nośclą. 

Jeśli chcecie wypocząć, 
dobrze pomyślc~e kiedy 
wsiąść do pooią,gu, bo 
wpra.wdme L6dź w br. zna­
lazła się pod względem po­
łączeń komu~yjnych w 
nieco lepszej niż da.wnieJ 
syłuacji, ale do idea.lu jesz­
cze da.Jeko (o czym za chwi­
le). Już lepiej podróżować 
autokarem, szczególnJ.e jeśli 

(Dalszy ciąg na ;str. 3) 

W JEDNYM Z NOWYCH WYSOKOSCIOWCOW 
PRZY AL. KOSCIUSZKI, W PARTEROWYM POMIESZ­
CZENIU, PRZEZNACZONYM PIERWOTNIE NA SKLEP 
I DOPIERO W OSTATNIEJ CHWILI PRZEROBIONYM, 
ZNALAZLA POMIESZCZENIE PLACOWKA, KTORA 
ZA KILKA LAT MOŻE WYWOLAC REWOJ..UC.JĘ OR· 
GANIZACYJNĄ W CALYM PRZEMYSJ.E LODZKIM. 
MOWA TU O ZAKLADZIE ELEKTRONICZNEJ TECH­
NIKI OBLICZENIOWEJ, O KTOREGO ISTNIENIU 
WIE N-A RAZIE NIELICZNE TYLKO GRONO LUDZL 

Ł 
ódź uzyskała trzeci z kolei komputer (dwa 
potWSltale są w posiadaniu Politechniki i Uni­
wersytetu). A „komputer" to nic innego, jak 
niedawno odkryta, polska nazwa elektronicz­
nej maszyny cyfrowej, czyli „mózgu elektro­
nowego". Zastąpienie dotychczasowych, przy­
długich i niewygodnych określeń tym zwięz-

lym i krótkim terminem, jest nięjako symbolem upo­
wszechniania się elekbrQIIlicznej techniik:i obliczeniowej 
w Polsce. 

Najwyższy czas; gdyż mamy na tym polu znac2lne 
opóźnienie. W Stanach Zjednoczonych jesit dziś w uży· 
ciu 25 tysięcy komputerów, w NRD - 2300, w Anglii 
i Francj,i - po około 1500. Olbrzymią ilość komputerów 
posiada również Związek Radziecki. Polska, dysponując 
liczbą 61 maszyn, ma jch dwukrotnie mniej niż takie 
kraje, jak Grecja i Hiszpania. 

Analiza, przeprowadzona w 10 krajach Europy zachod• 
niej wYkazała, że w każdym z nich, na przestrzeni od 
początku roku 1964 do końca 1965, hczba zainstalowanych 
komputerów wzrosła o ponad 100 procent. wiadomo, że 
elektroniczna technika obliczeniowa znana jest i stosowa• 
na już od lat kilkunastu. Skąd więc ten potężny skok 
w ostatn·im czasie, dosłownie z wczoraj na dziś? Tajem• 
nicę tłumaczy nowa funkcja maszyn. Do niedawna wy­
korzystywano je przede wszystkim do tzw. obliczeń nu• 
meryc7Jll3"Ch, czyli w charakterze uwielokrotnionego rach­
mistrza (badania naukowe, obliczenia konstrukcyjne itp.). 
Ostatnio komputery stosuje się coraz bardziej masowo 
jako instrument analizy ekonomicznej. Mogą one przecież 
w każdej chwili dostarczyć danych, koniecznych dła właś­
ciwego zarządzania przedsiębiorstwem, gałęzią przemysłu 
czy nawet całą gospodarką 'kraju. Odpada konieczność 
sporządzania bilansów, żmudn:Y"llh zestawień porówn~'l!:­
czych itd. Mówiąc krótko - o Ile dawniej komputery 
miały zastosowanie głównie dla celów naukowych, o tyle 
teraz wchodzą w powszechne użycie dla celów admini· 
stracyjnych. w Stanach Zjednoczonych tym zadaniom slu­
ty 4/5 wszystkich zainstalowanych maszyn. 

Drobny przykład: Koncern „Sylwania Electric" w 
USA „powierzył" komputerom goopodarkę materialo­
wą. Rocz;ne oszczędności ze zmniejszenia zapasów ma­
teriałowych i personelu administracyjnego wyniosły pół 
mi'liona dolarów. Koszt maszyny - 325 tys. dolarów. 
Zamortyzowała się więc przez okres krótszy niż rok. 

Komputery ,,aidministTacyjne" muszą mieć znacz.nie 
pojemniejszą ;,pamięć" niż te, które używano dla celów 
wylącz:nie naukawych. Stąd też ich koszt jest niepo­
równanie większy. Np. cena „Odry 1003" zainstalowanej 
w łódzkim ZETO wynooi 2.5 m1n złotych, zas maszyny 
do przetwarzania danych, którą otrzymamy z importu 
w przyszłym roku, o ile znajdziemy dla niej P.0tniesz­
czenie o powierzchni 500-700 m 2 - okol:o 35 milionów 
złotych. 

Dotychczas ma.my w Polsce zaledwie 2 maszyny, 
zdolme do owego przetwairzr~nia danych, co jest sprawą 
podstawową przy zastosowaniu administracyjn<rekono­
micznym. Orientacyjne zapotrzebowanie kraju opiewa 
obecnie na 140 takich komputerów, a w całym pięcio­
lec:ilu do rolm 1970 wyprodukujemy ich tylko 52, na 
ogólną liczbę 216 maszyn wszystkich rodzajów. 

Zatem - jedynie największe orgal!lizacje przemysło­
we, jak np. „Centrostal", bilansujący zapotrzebowanie 
stali w calym kraju i planujący jej produkcję, mogą 
spodziewać się otrzymania takich maszyn do wyłączne­
go użytku. 

Dla reszty wybrano rozwiązanie pośrednie - poprzez: 
organizację terenQIWych stzcji komputerów, z których 
korzystać będą wspólnie wszystkie i1I1Stytucje z danego 
rejonu. Stacje takie, poza Lo<lzią, is-bnieją już również 
w Waa:szawie, Katowicach, Poznaniu 1 Wrocławiu. 7 dal­
szych jes-t w organizacji. Wkrótce sieć ZETO obejmie 
wszystkie miasta wojewódzkie, a w następnej kolejno­
ści - większe ośrodki przemysłowe, jak Radom, Czę· 
stochowa, Bieh~ko-Biala, itd. 
Przedsiębiorstwa i instytucje przechodzić będą na 

technikę elektroniczną nie od razu, a odcinkowo. W 
jednym np. prowadzić się będzie tą metodą dział gospo­
dat'ki sUJrowcaani, w drugim - obliczać wydajność pra• 
cy, w iCJn)'m znowu - efek.tywność eksportu, itd. Jak 
twierdzą specjeliści, pełne przestaiwien:ie przedsiębior• 
stwa na „dywanowe" . - ja.k się to określa - przetwa­
rzanie danych za pomocą komputera, wym.aga około 
4 lat przygotowań. Będziemy więc już w tych przy­
gotowaniach poważnie zaawansowam:i, zanim w uży­
ciu znajdzie się odpowiednia liczba masz)llll. 

• * "' Po nowo zorganizowanym ZE'TO łódzkim oprowadza nas 
jego dyrektor - p. Zygmunt Łuczak, inżynier włókien• 
nik i magister ekonomii w jednej osobie. Połączenie tych 
dwóch specjalności jest nadzwyczaj korzystne - szczegół· 
nie, gdy mowa o zastosowaniu komputerów dla celów 
administracyjno-ekonomicznych. 
Oglądamy w działaniu miniaturową, ale wysokosprawną 

„Odr-ę 1003". w oczekiwaniu następnych zadan, na razie 
prowadzi się na niej obliczenia do projektu rozbudOwY 
łódzkiej sieci wodociągowej. ZETO zatrudnia obecnie 
12 osób, ale już w przyszłym roku przyjmie rlalszych 
czterdzieści do obsługi komputera „Mińsk-V.", który im• 
portujemy z ZSRR. Zwiększą się wydatnie .,moce produk­
cyjne" stacji. 

Dyr. Luczak snuje przed nami wizję kraju w sieci 
ośrodków obliczeniowych, spiętych ze sobą połączenia­
mi teleksowo-dalekopisowymi, by każda informacja by• 
ła do uzyskania natychmiast, bez straty czastL Przy­
gotowa111ie planu produkcyjnego dla wielkiej fabryki 
będzie trwalo wówczas 3 godziny, handel potrafi pre­
cyzyjnie obliczać popyt i podaż, nikt się nie będzie 
wahał, jaką decyzję najsłuszniej podjąć z punktu wi­
dzenia techniczno-ekonomicznego. t>o komputer obliczy 
precyzyjnie ws·zystkie możliwe warianty. 

Na razie jednak dajmy jeszcze spokój wizjom i przy­
pomnijmy tylko pewną, nadzwyczaj trafną uwagę, że 
elektroniczna maszyna cyfrowa urosła do roli następ­
nego - po bombie atomowej - symbolu XX wieku. 
Zaś era jej pow&zechnego zastosowania właściwie do-
piero się zaczyna. J. BRYSZ 

, ,Jestem dzieckiem teatru•·­
to tytuł wywiadu z Idą Kamińską, 
odtwórczynią głównej roli w na­
grodzonym ,,OSCAREM'' filmie 
„Sklep przy głównej ulicy". Wy. 
wiad zamieszczamy na str. 3. 



• Tri Quam;r w stanie skrajneqo wyczerpania Delegacja Lodzi I. Lo2a • somlński 
wśród budowniczych 
Poznania 

* Całodobowa gndzina 1mlicyjna w Qui Nhon MOSKWA 

Doniesienia· z Wietnamu SPOTKANIE na 
(Od 

Ziemi Luhuskiej 

Z udziałem przewodniicząeego 
CRZZ - Ignacego Logi-Sowiń 
!lkiego odbyła się 11 bm. w po 
znańskilm „Domu Technika" O· 
kręgowa konferencja sprawn­
zdaiwczo..wybor<:Za. związku za­
wodOi.vego Praco1M11ików BUdow 
nictiwa i P.rzeanysłu Materiałów 
Buoowlainych. 

W Hue podam.o, że dos.toj• 
nik buddyjski 'Tui Quang po 
2 dniach głodówki znajduje 
się w stanie „skrajnego wy­
czer,pa.nia" i przewieziony zo­
stał do szpitala. Tri Quang 
oświadczył, że n:i.e będzie 
przyjmował pokarmu dopóty, 
dopóki władze amerykańskie 
ll'lie mp;r,zestamą udzielania 

Naród radziecki ,wybiera deputowanych 
do Rady Naiwyiszei ZSRR 

Ponad 140 milionów wy. 
borców oddaje dziś swe glo­
sy ina. karu:l:Ydatów bloku 
KPZR i b~yjnych w wy­
borach do obu kzb Rady Naj­
wyiższej ZSRR. 

Głosowanie rozpoczęło się 
~ o godzimie 6 ra1110. 

Gdy w sobobni wieczór pi­
mę te słowa w Moskwie, ra­
dilO podaje już wiadomości o 
ro2lP<JCZęcilU wyborów w ra­
dzieckiej Arkltyce - na wy­
spacll dfilekń.e.i północy, dcy-

fującyoh stacjach :naukowych 
i najdaJlej na ;północny 
wschód wysu:niętyOO osied­
la.eh. 
Już pierwsze dOllliesienia 

radiowe z okręgów wybor­
czych na dalekiej pó'.łinocy i 
wschodizie mówiły o aktyw­
nym udziale ludności w wy­
borach, o jedinornyśl111ym od­
dawaniu głooów na kandyda­
tów bloku KPZR i betpa,r­
tyjlllyich. 

Zakończenie polsko-duńskiego 
spotkania „okrągłego stoluu 
w dniach od 9 d<> 11 bm. Od 

bywało się w Wolsztynie (woj. 
poznanskie) pierwsze polSko· 
duńskie spotkanie „okrąg\ł.,.o 
stołu". 

A. Rapacki 
przyjął 
A. Currin Chagla 

W sobotę minister ~wi,a,ty i 
kultury -Indii, Mohammed Ali 
Currin Cha,gta złożył wizytę 
ministrowi spraw zagra.niemych 
Aóamowi Rapackiemu. 

Prowokacyjne 
balony nad NRD 

Jaik d001.osi Agencja ADN, w 
czasie pierwszych pięciu miesię 
cy br. na terytorium NRD 
stwier<l=no ponad 13 tys. za­
ch'CXinion.iemieckich prze~zutów 
balcnóW, zawierających wro,gi'> 
N.RID materiały propagandow". 
Akcję tę prowadzi tzw. „Biuro 
Wschodnie SPD". 

BalOoity n,a,pelniai!le są wybu­
chowym gazem, który powodo­
wał już wielokrotnie pożary i 
znaczne s-U'.ody materiiable. 

na Sumqtrze osn~ 

W czasie spollkania omówiono 
w szczerej i pr.zyjaz.nej atłll<>­
sferze problemy polityki mię· 
dzyna'l'Odowej oratz dwustron· 
ne stosuuki polityczM, gospo­
da.rcze i naukowo-kulturalne 
między Polską i Damą. PTze­
dyskutowaino m . iln. za.gadntienia 
bezpiecre!lstwa w Europie sy .. 
tuację w związku z wojaią w 
Wietnamie, pewne aspekty pro 
blemu . niemiecki<!go, sprawę 
n;ebezp1eczeństwa rozpł'z.estr:oe-
1;•an13: broni jądrowej oraz 
sr-0dk1 prowadzące do ztrui·lej­
~ema na.pięcia mięctzy.narOdo­
wego, w tym idee międzyna.ro­
dowej konferencji na temat 
bezpieczerisbwa euro.pejskiego i 
w.spóŁpr.acy. 

Stw:ierdzono, :tie szczet"a wy-
1maina poglądów przyczynila 
się do lepszego zrozumien;a 
wzajemnych pllill•któw widzenia. 
Uczestnicy spotkaJJia wyrazili 
zgodny pogląd, żie na.leży kon­
tynuować dyskusję na dallS'zyc!i 
podobnych spo.tka!niaeh. 

lieudana operacja 
Miesiąc temu w jednym ze 

szpitali rzymskich dokonano 
transplantacji Tl€11'1k:i SZY'I111Pan­
sa 23-letiniemu pacjentowi. 
Początk<Wro nerika pracowała 
nieźle. jednaik po kn.lku ty­
godJniach mam zdrowia cho­
rego zaczął się pogars·zać, a 

w okręgu Pasamao (zachodnia w tych dniach podaino do I 
Suma.tra) szaleje obec.nie epi· wta<lorności, że „w następ-
demia ospy, W ciągu ostatnich stw~e ni~'Wllllnego zakló-/ 
dni zanotowao-0 400 śmiertel- cenm ~biegu" pacu.n,t 
nych ofiar. ft-• • ~· 
~~~~~~~~~~~~~__.:~zm~_~'~·~~~~~~~~~~ 

Pod znakiem postępu . , . 
1 nowoczesnosa 

CAl Dokiończande ~e str. 1 
rządzenia dla przemysłu meta­
lowego, etektr<>nicznego i elek 
trotechnicznego, hutniczego o­
ru Chemicznego; specjalne 
stoisko demonstruJe tu un:ą­
dzenła do telewizji kolorowej. 

Technika - z tym, ~e jest t-0 
przede wszystkim technika na 
codzienny, n.ee mo:im.a, domo­
wY użytek - dominuje takie 
w pawilonach USA; w 7l0rganl· 
:rowaneJ tu ekspozycji p<>d ha­
słem ,,narzędzia w Ameryce" 
fużywane zarówno w przemyśle 
jak i w domach prywatnych, 
w warsztatach i gospodarstwach 
rolnych) bierze udział bi.Ulko 
120 firm amerykailskicb. 
wystawę 2.soo eksponat6w „ 

bejrzeh wczoraj dziennika.ru 
~ pawilonie NRD, zapoznająe 
się z programem eksportu u 
przed.sięblorstw handlu zagra· 
DJ.cznego teg-0 państwa. 25 z Wl' 
stawionych eksponatów - w 
„zdobywcy" złotych 1ne<lałi„. 

Szczególne zainteresowanie 
zwiedzających wzbudziła wielo 
nitkowa maszyna dziewiarska 
,,Malipol" o szerokośći robo· 
czej 1.600 m. m. Ma.szYDa ta. 

Dnia 10 ~erwca 1966 r. , »o 
kr6tkich cierpieniach zmarł:\ 
najukochańsza Matka i Bab· 
Cia w wieku lat 83 

s. t )>. 

Zofia 
Bartnicka 

tłr. WARZYil<SKA 

Pogrzeb odbędzie się dni:t 
12 czerwca br. o godz, 15.30, 
z kaplicy cmentarnej na Za· 
rzewie, o czym zawiadamiają 
1>ogrąteni w głębokim smut­
ku 

COR<KJ, SYN, SYNOWA. 
ZIĘ(;, WNUCZKI 

I R-ODZlNA 

pracująca wg nowej technol-0 . 
gii, jest unikatem w skali śwla 
towej. 

Ullldkaiów taktoh jest, oczy­
wiście, na XXXV MTP zna­
<.mie więcej. I więcej niż 

· było w roku ubiegłym. W 
tym właśnie m. :in., w nowo­
czesności oferQIWanych tu to­
warów, w rywalizacji nOIWOŚ­
ci leży .- jak podkreślił to 
n11 wczorajszym spotkaciu z 
<lzienni!karr-zami min. W. 
T;rąmpczyńgki - W7ll'OISlt :ma.­
C?.enia poznańskiej imprezy 
handlowe.i. 

JANUS'L KRAJEWSKI 

Kronika 
===wypadków 

Alojzy Słaisiaik (W>rześnieńska 
82) p·rowadząc motocykl, spow.o 
dowal na ul. Kasprzaka .zQerze· 
nie z samochodem. Niefortunny 
kierowca i jego pasa~, Alek· 
sainder Wa·rszawskt (Wrześnień-
ska 8()) doznali poważnych obra · 
żeń ci.al.a i przebywa.ją w sz.pi­
lla!l'tl. 

* * * Między dwa tramwaje na tri. 
Gdańskiej dostał się Bo.gustaw 
Ba1cerski (PiotrkowSka 105). Re.n 
nego przewieziono do Szpttala 
im. Barlickiego. 

* * * 5-letni Wo.jciech Kulawińskl 
(Próchru"ka 38) wpadł wczo·ra .1 
na bok jadąceg.o samochodu. 
Poranione dziecko przewiezion::i 
d<> SIZp!tad.a im. Kono.pnickiej. 

* * * w Sieroozu, kierowca PKS 
najechał jadącego motocyklem 
FraJJciszka Grzegorczy·ka, k\0::" 
re.go z poważnymi obrażemami 
prze~ono do szpitala. 

"' * * W Pajęcznie pod jadący m<>-
tocykt wbiegł 7-letni Bogdan 
Ciesielski. Ch!o.pca umieszczono 

~~~~~~~~~~~~~~~~~w::_szpitalu. (kU 
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pqpaireia sajgońskiemu reżi­
mowi Ky - Thieu. 

Baitalion sztmmowy policji, 
przerzucony w piątek z Saj­
gonu do Hue, na razie nie 
jnterweniowal w tym mieś­
cie. Władze sajgońskie wpro­
wadziły w sobotę caJ:odobową 
godzinę po1icy)ną w mieście 
Qui Nhon, motyw;ując tę de­
cyzję infiltracją partyzantów 
<poł;udiniowowiemamskich do 
'\\-spomniainego miasta nad­
mOl."Sk.iego. 

W mieście Cu Chi <w połud­
i!ldowym Wietnamie amery­
kańskie władze W10jskowe ska 
za!y d'W'lldziestocz:terolemiego 
żoln.ierza USA Adama Webe­
ra na rok cię:ilkich robót za 
to, że odmówił poslugirwania 
s · e bronią. 

W pią~ek lotmiol:wo amery­
ka1'lsk1e pl'ZE\pro\Yadzilo 72 pi­
rackie na.loty na pól110MY 
Wietnam. Celem ich były 
zwłaszcm obiekity w pol:ud­
:niow~ części DRW. 

* * * Minister obrony USA oświad 
czył w sobotę, że przed koń­
cem Upca w południowym Wi~ 
n.amie znajdą się nowe oddz.ia­
ły amerykańskie w sile 18 tys. 
żoł<Il'ierzy. 

McNamara p<J<Wiedz>ał, te o 
posiłiki poprosił gen. westme>re 
land, dowódca wojsk aimeryik.ań 
skieh w Wietnamie . 

Jutro rozpoczyna 
obrady ~RP 

w ~ek, 13 czerwea. 
razpoczy;nają się w Genewie c­
braidy Swiatowej Rady Pokoj:i, 
w któryeh weźmie udział prz<' 
szło 350 delegatórw z około !OO 
krajów świaita. Na po.rządku 
dziennym sesji SRP majdują 
się tak.ie ~rawy, ja.k wahl<a n.'.l 
rodów o położenie kresu ag~e­
s;ti arneryikań&kiej w Wietn.a­
mie, za,pewnienie bezpieczeń­
stwa Europy i rozbrojenie ,,_ 
raz walka na·rod6w Atr;Yk!, 
.M:}i i Ameryki Laciń51kiej o 
nieza•leżność - przeciwko kolo­
niali?JJnowi· i i!leoko.loniaHzmowi. 

P. Jaroszewicza 
z M. Lesieczko 

w clJniu ll czerwca br. w Mo 
skwoie odbyło się posiedzenie 
przewodlniczą<:ych Międzyrząd<•­
wej Polsko-Radzieckiej Komisji 
Wspó~pracy G<l<Sipodarczej i Na 
u.kowo-Technicznej -;- wicepre­
m·ie.ra P. Ja.roozewicza i wice­
premiera M. Lesieczki. 

w czasie .posiedzenia za twier 
dZ<mo prnedsta.wiony plan współ 
pracy i!laukowej i technicznej 
oraz wymiany dośY.riad-cz.eń pi:"'o 
dukcyjmo-technic:onych między 
zainteresowany.mi gałęziowyr.i.i 
orgainizacjaimi obu krajów w 
okresie lalt 1966-1970. 

Wycieczka 
Polonii Amerykańskiej 

Samolotem. „Boeing 707" przy 
była w sobotę do Warszawy 
wycieczka Po!Olllii amerykań­
skiej. Liczy Oi!1.a 165 osób. 

w czasie miesięcZ!l<'!'go poby­
tu, nasi. rodacy zza oceanu od­
wiedzą rodziny, a taikże odbę 
dą podróż po ~raju. Kierowni­
kiem wyciec2lki jest ksiądz Ta 
dleusz BO<Ż3>cil. 

soecfa/nego wyslann1ko) 
Jeik Jlllil: ilnfoomowal<iśmy, 

na Ziemię uu.buską udała się 
wczoraj rano 50-osobowa de­
legacja Towal!'zystwa Rozwoju 
Ziem ZachQdnich z Lodzi i z 
ziemi łódzkiej. Wyje.chał rów­
lllierż Zespół Pieśni i Tańca 
z Dobronda. (pow. Lask), 
WspóŁpraca pomięd!zy woje­
wództwem łództkim a zielooo 
górskim została na'wiąiza•na 
osiem lat temu i właśnie 
wczor-aj, z okazji Dni Go1rzo­
wa Wielkop0lskiel!'Q. lllaSza 
de•!.egacja przyjechała w go­
dzinach popołudniowych do te 
go ma<lown,iczego miasta, położo 
n.ego nad Wartą. Część dele­
gacjj ud·ała się na centraln>f' 
uroczystości do Kostrzyni.a. 
Tutaj od.było się wmurowanie 
aktu erekcyj.:Ieg-0 ):)Od naj-
wieksizy w k·raju k ·omibinat 
:pap.ierniczy. któreg-o koszt 
wyniesie około milial"da zł<>­
tych. Kotnb:i!ll&t te!t zostanie 
wy'budowany przy Ko5'trzvń­
skiej Fa'bryce Celu1'ozy i Pa­
.piel'tt. W ur.oczys·tościacb tych 
wizięl[ udlział ozłone:k Biiun 

PoHtycznego KC PZ<PR,. p!'Ziei 
wodniczący PKPG dT Stefai;i 
Jędrychowski. minister leś- · 
nictwa i przemysłu d;rzev;,'le­
go Roman Gesing, przedsta. 
wiciele władz wojewódzkich 
:r. I sekretarzem KW PZPR 
w Zielonej Górze, Tadeuszem 
Wi·Eczorkiem i prizewodniczą­
cym Prezydi·um WRN Janem 
LEmbasem oraz ~oopodarze 
powiatu gorzowskiego. W Ko­
strzyni•u odbył się wielki 
wiec z ud'Ziałem 10 tysięcy 
mieszkań,ców Ziemi Lubus.. 
ld€j. na którym przemówienie 
wygłosił dr Stefan J Ędry­
chowski. Wieczorem, w Go­
rzowie. delegacja ·łódzka 91>0~ 
~ała się z przedstawti.cielami 
wł•a<lz miejskich i partyjnych. 
Rów~eż wieczorem. wystąpił 
w Gorzowi.ie a później w 
Kosbrzyruu ·· Zespół Pieśni i 
Tańca z Dobronl>S. Dziś w 
drugim dniu poby1Ju na go­
ścinnej Ziemi Lubuslciei. de• 
legacja łódzka· z;w\edzi Sie­
i!deT"ki, Ce<dyillię. Kostirzyń 
W.illmdce. ? 

J. Cedenbał I sekretarzem 1 
;t. -KRASKOWSKl 

---
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zakończył obrady ; 
1

• • 
w robotę w Ulł'ain-Balt<O!r za.- lllej, !t'erwiliucję o zaitw.ierdze-§„. GallAJ •Cze 

łrońozyił obrady XV Zjaizd niu dYT~tyw czwaryego pla-'§_zfl,fJ••Cięi.••ł 
Mongrus•lciej P31I'łlii hudffiV'O- nu 5-letrniego iroz•WOJ:U gos.po-: '7 '7 
Rewo<lucyjnej. Delegaci na dark.i nairodowej . i k~tu.1-y§w wyścigu dookoła Anglii 
zjarzd jedrrwrnyśln.ie przyjęli MPL-R. Uczestnicy ZJazdu:; . 
!llowy .progiram MPL-R, rezo- uchwailiQi rÓWlnież oświadcze-= Józef Ga.wt~zek wYgrał wyś~•g 
1 - · ef -"-· . . . . : dookoła Angin. Polak zwycięi:ył 
UCJę W apraJWlle r er..,ou me, IJ?Pl€1raJąc:e waJkę 1'.a.r<>-:swego najgroźniejszego rywala sze 

sprawozdawczego KC MPL-R, du wietnamskiego przec:twko:piela, zdobywając 12-sekund<mą 
aprobującą dziafalnooć KC ameryikańs'kiej agresji. E:przewag.ę. 
paTtii w oklresie spra;wuzdaw- w s<>botę odbyło się pierwsze5 .VI'. ~lasYfikacji drużYDOwej :r.wir­
czyim, pos<tainowienia o wnie- plenum Komitetu centralnegoSCięzyh _kota.rze ZSR_R • przed. Pol­
sieniu nieldórych zmiain w MPL-R, wybranego m.a xv ZjeźJ:ską, wielką BrYta.n1ą 1 Angllą. 
staibuoie pavti:i, decyzję o za- dzie Mongolskiej Partii Ludo-E 
twierdzeniu sprawm:da.nia wo-Rewolucyjnej. · f EE J i „ k • ł 
Cenibrail111ej Kmnisjd Rewizyj- Plenum wybrało J. cedenb~ła5 as ns I wygra 

------------------- ~~i:"::U 11ekretał."Zem KC§! drugi etap 

PrzyJ·aci·ołom drukarzom Sekretarzami KC MPL-R WY-E k' w ś . p ... - brani zostali: C. Dugersuren,5 Bałtyc lego Y CfgU flYJ3Zftl 
~· Dżagwa.rał, D. Mołom<lźamcs S>pecja.Jny wysłannik PAP, red. 
1 B. Łeham.su:ren. E:Knys~tof Dąbrowski telefon·uje 

na,ełepsze z·ycz·en1a ------~z~ov;;~~ę odbył się lI etap 

R I d 
5Wyścigu P>rzyjaźn.i, przywadzący 

Owe W a ze 5z Wilma do Kowna. Zwycięzcą 
W dniu wczorajszym pra­

oownicy Prasowych Zakładów 
Graficzmych RSW „Rrasa" w 
Lodzi obchodzili 20-lecie 
istnienia swych zakładów. Na 
uroczystość t>TZybyl prezes 
ZG RSW ,,.Prasa." - T. Ga­
liński. T-0-wa.rzyszyl mu dy­
rek;t.or 1>7liału P-0-ligrafiCtZtD.ego 
ZG RSW „Pl'a.Sa", w pierw­
szyeh lałAl.eh po w)'2w~leniu 
dY'rektor łódzkiej drukarru, 
L. GotHb. Obecni byli sclcre­
tan:e KL i KW PZPR - H. 
Rejn!.a.k J W. Bek, kierownik 
Wydz.ialu Prop.agamdy KL 
PZPR - E. Tomczyk, redak­
tarzy naczelni pratiy łódzkiej, 

dyrektor Lódzkiea--0 Wydaw­
nictwa Prasowell'o - W. Basi­
sta om.z liczna reprezentacja 
najstarszych pra.oowników za 
kładu. Rolę miłego gospoda­
rz.a. pełnił kil dyrektor 
Ci. KraJewSlkii. 

W sea:decznej a.tmosferze 
mówiono o dawnych laitach, o 
trudnych wa.runkach orgaini­
zowania w ~i, tuż po wy­
zwoleniu, pierwszej drukami 

Jak wiadomo w Zakładach 
GraficZlllych RSW ;,Pcasa" 
drukuje się łódzkie gazety, 
m. in. „Dziennik Lódzki". 
Z kolegami - drukarzami łą­
czą nas - dzien.ni<karzy ser­
decme Wlięzy przy jaź.ni.. 
WspóLnie pracujemy, pokoriu 
jąc wiele kłopotów i trudnoś­
ci w starych, mocno ju'i s.fa­
tygowanych zakładach. Ws.pól 
r..ie też cieszymy się z każde­
go S<Ukees<U, z tego J)ll'Zede 
wsizystkim, że mimo złych wa 
T'llnków pracy, p.rasa łódzka 
szczyci się dobrą szatą gira­
ficzną. Zasługa to d<rukirzy. 
Za ich tr1.Ld i ofiarną pracę I 
kierowniotwlO „Dzienni•ka" 
składa im serdeczne podJ.ie­
k<YWain:ie. 

Tamborski, lżyniec, Agolcer. 5został czł0<nek reprezentacji mło-

f:?~'u i!~~~~~ak, S~ek TPPR na Widzewie~J~~:4j PZKol. - Kazimierz 

W g<Xlzinacll popołudni<>- = --
~eh odbyła się uroczysrta Wczoraj odbyła' się konferen-= Komar r'ekordz1"st~ „, cja wyborcza ZD TPPR - W1-: 'li 
akademia, w czasie której za- dzew. Przewodniczącym nowegoE: 19.61 W kuli 
slużonych pracowników ude- zarządu został ponownie inż.: 
korOW<mO Od7malk:ami 1000-le- Wł. Mirecki. 5 
cia. 

Do wielu tyczeń, które 
otm:ymali druka.rze, I>TZYłąeza 
się równieź zespół „Dzienni­
ka Lódzk.iego". St.a Jia.t, Przy­
jaciele!' 

Pełnia lała 
na Wybrzeżu 

W referacie sprawozdawczym§ Wł~ysła.w Ko!"'ar (GKS wY: 
ustępującego za1rząd:u ba.n:lz:o: brzeze') . us.tao.owił rekord Polski 
pozytywnie oceniono pracę kó!i: w pchmęc1u kutą - 19,61. Rezul 
TPPR w dwu największych za-5 tat ten jest o 11 cm lepszy od 
kładach tej dzielnicy - ZPB= dotychczasowego rekordu, nate­
im. Hanki Sawickiej ! ZPB irn.Eźąccego również do tego zawod· 
Obrońców Pokoju. 'Bardzo do-En•ka.. 
brze pracowały także koła we5 
wszystkich widzewskich szko-: Puchar llavisa 
łach. W nowych władzach li<'2:-5 
nie reprezentowani są przed-§ 
stawic1e1e tych szkół. w dy-= Brazyli·a prowadza· 
skusji podkrcślonQ 7..asługi ustę-E: 
pującego za'rząciu. Do osiągnięćE: Z POISk!lll 2·.1 

Na Wybrzeżu gdańskim tero- widzewskiego TPPR należy za-$ 1f 
peraitUra w sobotę od rana licżyć kwartalne spotkania prze5 . . 
przedQ'aczała 25 stopni. Przy wodniczących wszystkich kó!E: W dll'u,gim <la'uu meczu ten:LSO-
tł'amwajach i a.utobusa~h zdąża organizowane w kolejnych za-:we,go Pol.Ska - Brazylia ro.zegira 
jących w kierunku plaż wzmo· kładac11 pracy. 5n<> g.rę P<>:dWójoną. Fara W. No-
żóny ruch. Podobnie - przy I Podczas konferencji dokonano:w1ckl, Gąs10rek przegrała z pa.r" 
kasach przystani żegllug·i w ponadto wyboru 25 delega.tów:; Koch, Ma111<1ar!no .1 :6, 8:10, 5;7. 
Gdyrti, Gd<:lńsku i Sopocie. Na na VIII Łódzką Konferencjęl!! Prc_>w~dzl Brazylia 2:1. Dziś T. 
lowi<'lkach bałtyckich znaj<luje TPPR i wręczono 7 ztotycb5Now1ck1 g.ra ~ Kochem, a Gąsio 
się ponad 150 kutrów 'i tod.zl Odznak TPPR, tudzlet 12 dyplo-:relt z. ~.ndarmo. 
tybaci<ioh z wybrzeta w...cho.d- m6w Zasłużonego D:r.iałacza5 Ter11s1sc1 . NRF prowaidizą z Wiei 
niego. TPPtt. (iw) :ką Brytamą 2:1, a Francja pro-
----------------------------- 5wad<zi 2:1 z CSRS. 

~ PołCtdniowa Airy.ka wy.grała z 

Finał wielkiej imprezy =-~==w;;;~~~s <Węgry) 
{Od specjalueqo wysłannika z Krakowa) zwyciężyła w Piotrkowie 

K>0ńcey się jłtż ta wielka. ,..,., czl-0wieka ktL-11 m ·5 
me„~ vr usi= w P>iotrkowie zakończy! się 

impreza - III Międzunaro- opufoić swój dom. Fi!m,5międzynaroctowy turniej szacho-
d.owy Festiwal Filmów Krót- nea,1,izowa.ny batrdzo czysto,§wy ko:biet. 
ke>metrażowych w Krakowie. oszczędnie, nie usilujący: Pie,rwsze miejsce zajęła repre-
Dziś jury ogfosi werdykt; wzruszać, a przez to ba-rdzo§zentantka Węgier Karakas przed 
wieczo-rem wfodze mia11ta wy wzruszający, należy z pew-5Liim.anowicrową i :aeicher (Ru-
dają przyjęcie dfo la.u-rea:tów. nością d'O c~owych pozycjiSmunia). 
Dzień wczorajszy, zg.od.nie festiwa,1,u. 5 J S k. • 

z p-rzewidywaniami, przy- Interesujący, pozornie tyl-~ • tan Ie WI cz 
nió$ł ciekawsze filmy. S. ko traktu.Jący 0 polltyce= 
An!)'el z K4nadu przedstawi- przdomu XIX i XX w.iekuS 61 02 ł " 
i'! dokumenta,J,ny obraz z ży- NLm . „Afera Dreyfusa" (reż.§ • W m 0Cl8 
cia sta;reg-0, prawie niewid-O- J. Vigne), na.desłala Fra.ncja.5 . 

Przupomi-na on z.apommanąEE w cz".'·s1e kontrolnych zawodów 

W Indii SO st. C 
częst.o pra,wd . _, t :lek>koa.t1etyc2lnych Sta.rtu TJldeusz 

. .. ę, ze ·rwe ma a-5sta.nkiewicz uzyskał w In.locie 
kich rcu:31, dla których moz-:GI.02. Majchrzak w dysku 43.44, a 
na by. rezyg~<;>Wać z walki ojOlińSlki skoczył w dal 7.12. 
spr(IJWtedllwosc, ckoćby krzyw:; 

58 praoowinik:ów Zakładów 
GrafiC2Jllych zaczynało pracę 
tuż po wyzwoleniu. Niektó­
rzy są już na emeryturze, 
illln1 jeszcze praC'Ują. Wymień 
my nazwiska tych najstar­
szych: Pamder, Stefanowski, 
Reszke, Koca.n, Hofman, 
Sztajer, Bła.szc:i:yk, Igmi.czak. 

CSPDGODA 

Z Kalkuty n.a.pływają nadal 
1 ilnfo.rrn.acje o trwający·ch ta;n 

Od wielu d!ni potwornych up<1-
lacti. · Według oficjalnego "ko­
muniikatu, wskutek uct.a.ru sło­
necznego ~marły w ciągu ostat 
nich dni 33 osoby, w tym więk 
szość dzi~. Tempera·tu=a w 
zachodniej BengaiUi i w stanie 
Bihar dochoozi do 50 stQ1Pni 
CelsJ~za. 

dz~mym był tyUoo jeden czl-0-:; Ł / d ' w 2 3 
Wiek: R. Chase (USA) przed-§ o z- arszawa 1 

struwil ~iud,kę baletową, kt6-S 1 

~ą mozna potraktować jako5 w ramach spotkań o mist<rzo­
pewnego rodzaju interesu.jący:=stwo pilkarskie spartakiady, re­
ek.speryment. '§_prezentacja młodzieżowa Lodzi 

Festiwal byl ta.kże okazją5W s~otkanh1 z wa.rszawą dOZi!la­
do przed,stawienia joone; z5ł" mespo.d>;1ewanej, lecz .z~służo· 
najm.ł-Odsz1Jch k' at f„:nej P<'>ra7Jki 2:3 (2:-0). Gosc1e za­

mem ·OgTa. z~ee:rali lepiej, a słabą postawę ło­
- . Demokratyczne3 Republtkt5d7Lan tlumaczyć trzeba tym że 

Wczoraj w Łodzi termometry 
wskazywały 25 st. c. Dziś spo­
dzlewaine jest za<:hmurzenie n!e 
wielk·ie, okresami urniarkc>wa­
ne. Temper.atura ok. 2ł st. c. 
Wiatry umiarkowane z kierun­
ków pó!nocno-wschodlnlch. J'u· 
tro możliwe pnelotne opa·dy 
100 burze. 

imierf na Jezdni 
Wcmor&j na ul. Pa.bia<niolriej, 

kierowca autobusu PKS z Sie­
ra<:lza potrącił przechodzą.oą 
jezdnię 72-let.nią Luwikę Syk3· 
łę (Gu~ pow. Łódź). Kobieta! 
poniosła śmierć na miejscu. 

~l) 

Wietm.amu. Film!J mÓW·iące oE:zawicxlł>a pomoc. ' 
toczącej się · walce, zrea,1,izo·§ Br~ki dla warszawy zdobyli: 
wane z myślą jej podt-rzymy-5aa.ub1awa, Czejka .i .Przyglód, a 
tvania, są same przez s.ie5dla Łod.121 Kowa.rsk1 i Szule. 
wstrząsającym d0<klhmentem§ • • • • 
P?l?wy ?C-X wieku. A prze-§ O W8JSCIP. do li hgi 
c1ez festiwal odb?Jwa się„ poda Plłkane poz.nańsklej Olimpii 
hasłem „Nasz wiek XX .„ epokonali na własnym boisku Gór 

J. KAT ARASI&SKZ Eni>ka Radli.n 3:8 (-0:0). 
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- Pani Ido, jak doszło do kontaktów Pan5 • mmowca-
mi czechosłowackimi? . . 

- Czesi od dłuższego czasu poszuJ<iwall aktor.lu, która 
by w „Sklepie przy glóWl!lej ulicy" odt~orzyła postac 
Rozalii Lautmannowej. PO\tlieważ nie mogli jej znależc u 
siebie w kraju, przeto postanowili wYbrac S;lę na p.oszu­
k iwa.ni.a do Polski i ZSRR. Kiedy przyjechali do . Wa.rsza~ 
wY odwiedzili m. i.n. i Państwowy T~;r żydowslu. Gra.l_is­
my wlasnie „Drzewa umierają stojąc · Na.stępn~o drua, 
po obejrzeniu tego spektaklu. uproponowali ITU ro\ę w 
swoim filmie. .„_ n·t · 

_ Słyszałem, że w scenariuszu ...... uu poczy 1 a Pa.Dl 
pewne zmiany? . . . 

_ Tylko jedną. A mJ.anow!c~e głuchotę RO'Zalu postano-
wiłam przedstawić symbolicznie, jako całkowite wyobco-

wanie. fil d ł p · b _ czy zaraz po ukończen~u mu z. awa a ani so te 
sprawę z tego, że cieszyć się ~n . b'td~1e tak ogromnym 
powodzeniem niemal na całym swiec1~. . . 

_ Raczej nie, chociaż wydaW:"ło .m1 się, że film jest 
bardzo dobry, a nam, aktorom, 1 rezyse.ro~, udało .s1~ wy­
razić w nim dokładnie to. CO>~Y <;hciell powiedz1ec wi-
dzowi przystępując do jego rea11zacj1. . 

_ Swiatowa kariera „Sklepu przy gł6WJ1eJ ul1cy" za-
częła się, jeżeli się 1Ue mylę, od Cannes... . . 

_ Tak, n.a festiwalu w can.ne,s w 1965 r. otrz!m?lismy 
ja i aktor słowacki J'O'Ze! Króner - wyrózmeme za 

g;.ę aktorską, a potem fiJ.m cze.kały . wprost ent~z;jastycz-

Jestem 

~ziec~iem 
e zyjęcia na pokaz;ach w L .ndyn1e, Pa.ryżu i Nowym 

~oriJ'ii. Słów p07b:Wały nie . szc:zędziły filmowi również 
n.ajwięksZe dZien:niki amerykans1~1e. 

_ A. kiedY film ten zakwalifikowano jako kamdydata 
do Oscara? _ po pokaz.ie w Nowym Jorku, w doborowym towa-
rzystwie czterech mnycb filmów. 

_ Mogłaby pani „<>Pisał! nam ll'l"-OCZYstości r;wiązame " 
otrzymaniem oscara. teatru N • erw1ca, 

• a moze I 
_ Przybywających na tę uroczystość aktorów i reżyse­

rów prezentują stojącym za balustrada.mi tłumom potęz-
. ryczace głośniki. Po wejściu do wnętrz;a gmachu od­

~~~i się ·jednalt wraż~nie, że ur~czystośc ta, jako_ całość, 
jest dopiero w s>tadmm p~zygo.owawcz:l'.m. Wraze111e to 
s czególnie potęguią ustaw1om.e na scenie w pozornym 
n~eładzie kamery telewiz_yjne i fi.lmowe .oraz krzątaj<~ce 

· b przerwY przy nich g•rupki techntków, rezyserow 
~1ę0. e~torów. w pe.wnej chwili zostaje o.puszczony biały 
ekrfn i zaczynają s1i; w_ystępy artystyczne. sa:na prezen­
tacia na.grodzonJ>Ch. fllmow, aktorów i rezyse-row. odbywa 
się · w ten sposób. ze jeden ze znanych gw1azdorow ame­
r •kańskich otrzymuJe z rąk nota-ri.usza kopertę. W ko-
) . tej jest podana nazwa filmu !Ub nazwisko a•ktora, 

k~gcie trzymał większość z 2.800 grosów członków Aka­
d r~ ~ztu.J<i i Wiedzy Filmowej w Los Angeles i tym s::::u został laureatem Oscara. Nasze_go Oscara z wd.zię­
kie~ _ jak sam stwierdził - z duz11 satystakcją zapo-

. d · ł Gregory Peck. 
w~ z~zenieśmY . się . mo!e. teraz z powro~em do kra~u. 
Jak przedstawia.Ją s1ę Pam kontakty z filmem polskim 

i TV'i..a ten tem<>t n ·ie mogę wiele powiedzieć, POl?lieważ 
w-polskiej telewizji występowałam tylko jeden raz przed 
siedmiu Jaty w „Czarnej sukni_'' 3t. Wygo.dzk~ego. Osta•t­
n· co prawda grałam w telewizyjnej adaptac)l „Pozegna-
~o Marią" - Borowskiego, ale tylko drobny epizod. 
~18 ttlmie natomiast - oczywiście nie u.wz!flędniając cze­
chosłowacki<>.go „Sklepu przy głównei ulicy - grywałam 
wiele, lecz pr7:ed woj.ną. . 

_ Można więc pow~edz1eć, że jest Pani przede wszY11t-
kim aktorką teatralną. 

_ uważam, że nie. tyll<:o, z tym, że przed kllilnmastu 
laty mogłam grać wie!~ ról filmowych. ,Obecnie. moje 

·Twości są coraz mn1ej.~e, bo. p_rzecież i. lat _m1 przy­
];10z i poza tym dużo czasu posw1ęcam tez rezyserowa­
nfu".'"w całej swej ka·rierze wyreżyserowałam około stu 
sztuk teatralnych. 

A od kiedY występuje Panł na 5C"llie? = Je»tem na pewne dziec~lem t~atiru. Urod:dla:r_n się 
bo ·em w hotelu teat·ralnym 1 od piątego roku zyc1a za­
cz;{~m w~1Stępować w teatrze z moją matką Esthei" Ra-
chel Kamińską. . . 

_ Jest Pani jedną z tych mehc?.nYch a_ktorek, kt~re 
wojażują wraz ze swoim zespołem po całeJ Po!sce. Kie­
dy więc b~dziP.mY moi;-li Panią u.1rz".ć w Łodzi? 

- Już niedługo, bo 2.; czerwca, Panstwowy Tea.tr ży­
dowski da dwa spektakle, na które serdecm1ie za!>raszam 
wszystkich łodzjan. 

- nzi-~ku.ien1y, na pewno w.ieln z nas I'. tego ~aprosze„ 

ttia skorzysta. 
•-mawiał: MAREK REGIEL 

Obra~y 

malowane 
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„TU STACJA LOM! ••• • 

słońcem 
Pragnąc uka.zać ziemJę 

łódzką w całej jej kra-­
sie, a tym samym za­
chęcić wszystkich do poz­
nawa.nia naszego regionu 
OGLASZAMY NIEUSTA­
JĄCY KONKURS PN. 
„ZIEMIA LODZKA W 
FOTOGRAFII". Uczestnl~ 
kiem jego może być każ­
dy, kto nadeśle na a.dres 

Panora.my" fotogram 
(~ozmiar i3 X 18) z krót­
kim opisem przedstawio­
nego obiektu ezy kra..i­
obrazu. Prace reprodu­
kowa.ne w ll'a.zecie bę­
d7Jemy hon<>rować wg 
stawek prasowskich. Au­
t1>r najlepszego zdjęcia 
miesiąr.a. otrzyma ponad­
to nagrodę. 

Klasztor Cystersów s 
XII w. pl>d Sulejowem. 
Główne wejście do 

kościoła. 

Foto: Wadaiw Pet'kowskll 
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(Dokończenie ze str. 1) 
może to być wycieczka do 
Czechosłowacji l na Węgry 
orira.tl.izowana przee „(,)rbis··. 
A może by t.a.k s tldem :r 
Konstancy do l>alermo, 
Algieru i prifi lłółt 

Tylko 
patrzcie, 
pociągu, 

cie. do 

dobrze się rooi-

urządzi przedsprzeaat bile­
tów w lokalu „Gromady" 
przy zbiegu ul. W·ięckow­
sldego I Pl&trk.owskiej?! 

do Gdyni?! A 7 
„OrbisCJJn" pt"LY P<>mooy 
a.utoka.ru do Gdańska, stam­
tąd sta.t~iem po Wiśl~ do 
Wa.rsza.wy (z przYsłla.nk:ami 
w godnych uwa.g.i m.iejseo­
wościa.ch), a ze stoUc;r do 
Lodzi t>OOiągiem? MO'.iliwoś­
el. by wypooz~ cieka.wte. 
.iest "'POI"O. 

ldedy wsiąść do 
jeśH Już nie ma­
tlyspozycji Innego 
l~OMOG,J.i. Roz­

pa.trze i.i:, poiulormujcie 
~ będ'lJe o tyre la.tWtejsze, 
że dnia.eh dworcu 
Lódź - Kaliska, inlonnacja 
łelefoniezna. zostame oddzie 
Jona. od beQ;pośredniej 
ustnej. Za.miast - jednej in­
forma.cjli będą więc w sa­
mej rzeczy dwie. Być mo­
że zresxtą już wkrótce PKP 

A w WarS"m<wie Panien­
ki z PKP kończą spooja.lny 

urs i bf:dą informować 
podrói:n)'ch wprollt .na. pero­
nie. D'\\i'orea Fa.bryeznego. 

Za.ś we wtorki, czwartki 
i soboty o g'odz. Z2.16 nwże­
cie pojechać bea:pośrednim 
pooiągiem przyspieszonym 
do Kołobrzegu. . Je<henie 
weźcie ze sobą, bo wa.gCłnu 
resta.uracyjne.:o, nie5teiy, 
nie przewid:zlla.no. Na prze-

Dość przypadków nerwic stale wzra~ta. Równocześnie pogłębia się przekona­
ni->, że tak częste występowanie objawów nerwic.owych jest s11CZegótnie chara.k­
terystyczn~ dla czasów dzisiejszych z ich .szyl>kim i ooraz szybszym tempem 
życia, niepokojem, konflikta.ml, nlellSta.nnym pos1>fochem. Przekonanie to j~sł 
niewątpliwie w pewnej mierze olus?.ne. I tak na każdym kro~u, w 1>r&.ey, w zy­
ciu r-O<lzinnym, w rozm·owacb ze znajomymi stykamy się z różnymi przeja­
wami nerwowości i z takimi ok.reśleniami }ak: nerwi'..d, psychonerwica, nerwi­
ca wegetatywna, narządowa, nerwica ogólna, naurastcnia, dystoma i Inne. 
Same już nazwy J>udzlć mogą niepokój. Czy Istotnie jednak nerwice są aż 
tak bardzo rozpowszechnione l to zwłaszcza ostatnio oraz czy nie popełni&­
my blędu zbyt szyl>ko dopatrując się nerwicy tam gdzie jej nie ma? 

NA OBA TE PYTANIA ODPOWIADA I>R MED. MGR FIL. MAREK JA• 
ROSZ, ADIUNKT KLINIKI PSYCHIATRYCZNE.J AM W ŁODZI. 

ro.fesor Uniwersytetu w Lau-p sanne dr A. Combe w swoim 
wstępnym wykładzie o nerwo­
wości mówi tale „ ... wystarczy 
obejrzeć się tylko I rzucić okiem 
do wnętrza niejednej rodziny 
aby przekonać się. że nerwo-

wość u dorosłych wciąż się wzmaga". 
Dotyczy to r&wniież dzieei: .. Wzrost ner 
wowości w wieku dziecięcym r..ie jest 
rysem cbaraktery'!rl:ycznym tylko dla 
naszego kraju, jest to zjawisko po­
';'l"Szechne. dostrzeżone we wszystkich 
krajach cywillizowanych". Często dzisiaj 
spotykamy się z podobną opiniią. Uwa­
ga jednak prof. Combe rostała wypo­
wiedziana blisko 70 lat temu. Widać 
z tego. że n.ie jest to problem zbyt 
n<YWy i że podobnie był dostrzegamy i 
oceniany przed kilkudz.iesięciu laity a 
również i znacznie da'W1!1iej, aczkol­
wiek samo pojęcie r.er<Wicy od CZJa5U 
gdy je stworzył Cullen w 1776 r. ule­
gło pewnym zmianom. 

Z zagadnieni('m nerwjc wil\Że się te:t 
wiele fałszywych sądów. Pokutuje np. 
przekonan·ie, :;„ psycnvnerwica jest za­
burzenieniem głębszym ł l>a.rdr.tiej zbli­
ronym do cooroby psychicznej niż ,.,zwy­
kła" nerwica. Jest to pogląd niestuszoy 
wynlkaJ'!<'Y 2 ciągle jesz.cze nJedosta:t.ecz­
neg<> SJ>()J>Ulairyzowanda nlektóry>ch poję<! 

psychopatologicznych. Zarówn<> bowiem 1 
nerwice ! psychonerwt.ce 1 t:mv- nel'Wlce 
wegetatywne Sf\ po prostu nerwlc8imł 

i wszystkie w jednakowej mł.er7Al (lde­
:r.ale~nie od nazwy) różnią się w sposób 
zasadniczy od cbo1rób psychi~. 

Żeby zatrzymać !lię jeszcze chw'ilę 
nad sprawą niektórych fałszywych wy• 
obrażeń o nerwkach wspomnę o tzw. 
nerwicy serca, "przy czym uwagi po­
niższe można by odnieść również i do 
innych nerwic narządowych (np. ner­
wicy żołądika). Otóż samo określenie 
„i:.erwica serca" często wyiwołuje wyo­
brażenie chorego serca. Tymcmsem 
nie zachodza tu żadne zmiany w mięś 
niu sercowym, serce jest zdrowe a je­
dy1ne pobudliwooć ukl>adu nerwowego 
jest zwiększona i starczy lada wzrusze­
nie a serce wali jak młotem .potęgując 
uczucie niepokoju. Dolegliwości w ner 
wicy serca mogą być i wya:aź.ne i . do-

kuczli·we ale przecież jakże często 
główna troska to lęk przed chorobą 
serca. „Mam chore serce" - to działa 
deprym1.1jąco i ież.eli lekarz nie rozpro 
szy na czas tej obawy, to przeświad-
czenie o chorobie serca - jak najbar­

dziej tu niesłuszr.e - pogłębi się. 

Inne zagadnienie to sprawa przelot­
nych zaburzeń podobnych do nerwi­
cowych. które częsflo wy$ł;ępują u lu­
dzi zdrowych. Ot.o kilka przykładów 
tych drobnych objawów, które bywa­
ją poczytywa·ne za nerwice a w isto­
cie rzeczy świadcza o różn.orodno.ści 
przejawów życia psychicznego. Za 
przykład mogą posłużyć chociażby na 
tręctwa. To prawda„ że uporczywe i 
długotrwale utrzymujące slię natręctwa 
są zwykle objawem neI"Wicy, ale na­
tręctwa przelotr.e nie świadczą o ż,aid 
nej patologii. Mało jest chyba ludzi. 
kóiTzy nigdy nie doznawali myśli na­
trętnych trzymających się uparcie gło 
wy jak refren p.i·osenki czy posłysza­
ny żart. który, śmiejąc się sami z _sie­
bie, powtarzamy w myśli wiele-
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kroć razy. Obok myśli 1 wyobrażeń 
natrętnych bywają też pewne czynru>Ś 
ci. które wykanujemy czasem !!o naj• 
mniej ki'lkakrot.nie, sprawdza.Jąc r.p. 
czy abv dobrze zamknęliśmv drzwi 
od mieszkania. Niekiedy, mimo że za1 
mykamy drzwli powoU i z rozwagą, 
to i tak może pojawić się myśl - np. 
już w drodze do pracy - .•... a może 
jednak lepiej jeszcze = sprawdzę"* 

Przelotne :natręctwa u ludzi zd;ro.wycb 
mogą, iść w pane z UC2JUclem niepo.k<>­
ju, przypomi.Ttającyun nerwicowe t.obie. 
Czasem jest f>o Ol>awa p;rzed cborol>ą,, 
zwłas:r.cza jeżeli mamy szczęście do zna­
jomych, którzy lubią witać swolcb bliż• 
nieb słowa.mi: „M6j dlrOgi, jak ty dzi­
siaj źle wygl~" ! Podobna forma po• 
witania by.wa co prawda pr~ de 
1>oskarżenia Aę :na swoją chorą wą,m-obę,i 
ale człow.leka wrażliwego zbija r; tt"op!t. 
„A JDO'Że rzec:eyrwiścl.e jestem cbory'1 
Ch:!'ll>a się !P1""-.e9wietlę". Badanie I wyjaś• 
niema lek3il"ZA l)()(Z.pro!IZą, t.e wĄtpiliwoo§ci 
a.te na pewien czas mogly O<De odebrać 
spokój. Zdarza się i tak, że l\tdalie doro­
śłi doznają od c:T..asu do czasu (np. w 
okresach męczącej pracy, mużenda, więk 
szego na.pięc:IA nerw01Wego) pewnego oie­
p<>koju t czują się trochę nieswojo, gdy 
musz.ą ;poo-zostawać sami w ~li 
ZW'łasuza o ZIDt'Oklu. N"ieraz jednalt ....,.. 
stattzy zapalenie świateł l 'WląC7.eD!le _.. 
dla żeby uasilrój Ułegl 111....-ie. 

OSobnef W2lll'iallllkł wymaga znu.Zenie 
wy~ące po ~ ~ IPO ~ 
cy cię<iikie\f lab '1rudnej albo monollODDej.j 
która nie budd Zlllilllieresowanii.a. :zmnt.e.. 
nie może m. łn. J>ll'2"jallriać się drartłl.; 
wośctą hJlb przygnębieniem., ołm!żeniem 

zdolności zaip.~mlętywama J przypoml:lu· 
nia (nawet dol>rze przysw<>j<>nych wiado­
mości), '.N>Zproszeniem U1Wagi, zwolnie­
niem lub n-ieznacznym naiwet porwaniem 
tokU myślenia.. Pewne osoby wy!k.a'l.lllją, 

zwłaszcza dużą wrażliwość na brak dcsta· 
tecznie długiego snu w ciągu doboy. N:le­
d-OSpanie może powodować prze,iści>&W>O 
uderzające obni.żeme sprawności intelek­
tualnej, kiedy nieraz trudJlO zebrać :myśtl 
i od,powiedzieć na na~e ;pytamie, jed 
nak Już po wy;poczynllGU nocnym wraca 
w pełni ś'Wieżość umYBłtJ. Pod~ stan 
rzeczy wskazuje na potrzeb4' prowadZenia 
właściwej gospodail!ld. BWOfmi stlami 1 -
80'Wa.nia ra.c-jonalnego wy,poczynikltL 

Do powy.t.s?.ych ptZyGcJ"adów mmna 1"' 
dodać jeszcze szereg ilHlyeh, jak np. wa­
hania nastroju skłonność do nieco nad­
miernych w stosunku oo sytiU.acj.i re&kcjl 
emocjonalnych, · przełotne zabmzenia i;po 
strzega.nia (iluzje) i inne. ~aszcza wa• 
h341ia nastroju oraz okiresy nmie:Jszej ak­
tywności zasługują na uwagę. Wielu lu­
dzi zdTO"WYcb, n.awet o silnym Układzie 
nerw<>wym, miewa okresy gdy ich aktyw 
ność, zdolność do pracy, nastrój ulegaj" 
chwilowo pewnemu obn.lżen~u. MO'Źlla 
wtedy pracować nadal, ale przychodzi 
to z trudem, a przy'.key nastrój .zll'iedlę­
cenia lUb uczucia na.pięcia 111trzymuje 
się ezasem i killka dni. Właściwym postę­
powaniem w taki<>.b p<"Zypadkacil j~ 
prowadzenie uregul"lwanego trY'bU żYda; 
nieprzerywanie p.ra.cy aile też i niep.ra­
C<>'Wanie „zrywa.mi" oraz umiejętne Oll"ga.­

nlzowanie odpoozynklu. 
O.Statecznie ~ęc wydaje się, że "'IPl"a.W 

dzie nerwice stały si~ poważnym pro­
blemem społecznym co wskazuje n.a po-­
trzebę da:lszego 1"07.Szerzania psych<>pn>­
filaktyki !l popula.ryzowa.nia zasad higie­
ny życia psycblczneg<>, aile z drugiej stro 
ny nie nałeży zbY1 pośpiesznie dopaitry­
wać Się nerwicy tam, gdzie mają miejsce 
Jedynie ba.rozlej złożone i mnieJ typow• 
przejawy życia psydliC2lllego. 

M. JAROS! 
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łomie miesiQey walr,aeyj­
nych i w ich połowie, w 
ciągu większej niź ootych­
C7ia8 liczby il!ni, ,można do­
jooh z Lodzi do Ustki I 
Hel • Też bez specja.lnyc 

giem do Zak-01Panego łAl.kze 
n.ie miekają .specjalne wygo 
dy. Pr-.i:yspie.szonym z Lo­
dzi Fa.bryC7JJlej o godz. 5.35 

wiem wm-sza.wskie poci~ 
kiierowaine Sil przez Łódź 
nowo zelekłlryfłkowainą tra­
są, via Lo ·ez. 

l!lksUs w p05ta.cl wag 
nów a.o jnego i 
tilalnefo, edelł wagon O-
pia.lny ymają łod:nianie 
w pociągu osobowym do 
Gdyni, który w pewnych 
okresach będzie jeździł 
pr-.i:ez Lódź z Kielc ta.k że do 
Gdyni będą wówczas z Lo­
dzi dwa. pociągi. 
Wybiera.ją-0ych się pooią-

KrJLkowa, a tam przes1ad 
a. Może ll)l'CS'Ztą uda się 

~doby6 mie ce iłP­
ntm z Gdyni I Olfzł,.n.a 
phe:t Lódź do- Z&fcop go, 
wyJeżdża.jąeym z Lodzi o 
g01łz. 0.12, r;dy do nieito d«>­
czepią w naszym m~eśeie 
3 dodatkowe wa.gony (jeden 
I klasy). 
Poprawiła stę 

mt~nlkaeja Lodzi 
wiem i Jelenią 

nieco ko­
z Wrooła-­
Górą., bo-

N.a. niem.aJ jedtnaik łnldy 
kłopoty ra.ża. się ama­

M:llaS.-ych wyjarzdów. 
opuścicie domo 

esze - wyłą,CtJ:ywszy 

~a.z; ewi:i>Ol" Jtp. - moż~ 
Jeszcze l"Wll wario się 21a­
stanow.ić? 

A poza tym szeroldej dro 
gi, szczęśliwej podróży, f 
podrywania, i słońca. Prze­
de wszystkim słońca! 

JOZEF POTĘGA 
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Nowa era Sztaudyngera

A u t o r  „ W i ó r e k "  o  s o b i e
i siuej tiuórczości

E S  K i
t Y

Ostatnio — nakładem Wy­
dawnictwa „Śląsk" - ukazał 
się nowy tom wierszy i fra­
szek Jana Sztaudyngera pt. 
„W iórki". Ilustracje wykona­
ła nie M. Berezowska. ale 
A. Uniechowski. Ale nie tyl­
ko dzięki temu nowa książ­
ka znakomitego i popularne­
go fraszkopisarza różna się 
od poprzedniej. Obok frywol- 
nych, dowcipnych traszek i 
ucmków o humorze tak cha­
rakterystycznym dla autora 
..Piórek", znajdujemy tu wie­
le uroczych wierszy lirycz­
nych, refleksyjnych, pełnych 
szlachetnej melancholii i za­
dumy nad życiem. Ale. jak 
zwykle, dom inuje radość i 
przekorny uśmiech.

„ O b e c n ie  —  m ó w i J a n  S z ta u ­
d y n g e r  — n a p is a łe m  k i l k a  m i- 
k r o d r a m a tó w . p ie r w s z y  z  n ie b  
„ W in ę  A m o r a ”  w y d r u k o w a ł a a  
STow y ro k  k r a k o w s k i  „ D z ie n ­
n ik  P o ls k i" ,  ja k o  u tw ó r ... 3. 
W . G o e th e g o . N a  o g ó ł w s z y ­
s c y  d a li s ię  n a b r a ć , 2 w y ją t­
k ie m  g e rm a n is tó w , k t ó r z y  je d ­
n a k  z a r e a g o w a li z w ie lk im  
e n tu z ja z m e m . P a n i Z o f ia  C ie ­
c h a n o w s k a , d o c e n t g e rm a n is ty  
k i ,  u z n a ła , że  je s t  to  rz e c z  
p r z e ś lic z n a . O p in ię  je j  w y d r u ­
k o w a ł  „ D z ie n n ik  P o ls k i” , k t ó ­
r y  też p o  tr z y n a s tu  d n ia c h  
p r z y z n a ł,  ż e  „ W in a  A m o r a "  
to  d z ie ło  n ie  G oerthego, a le  
m o je .

A  oto ty t u ły  In n y c h  m o ich  
m lk r o -4 r a m a tó w : „ W y g n a ń c y  
E v.'y“ ,  „ D ia b e ł  z a k o c h a n y " ,

Fraszki
Z  w i z y t ą  u  A m o r a

N A J M I L S Z A  Z E  S Z K Ó Ł

L o b ię  c h o d z ić  d o  t e j  s z k o ły , 
G d z ie  b e l f  r u je  A m o r  g o ły .

A m o r , w s z a k  to  n a tu r a ln e , 
L u b i c z y n y .. .  a m o ra ln e .

N IE  M A  M IS T R Z Ó W

N ie  m a  m is tr z ó w . U A m o ra  —  
K a ż d y  z a  te r m in a to r a .

S T R Z A Ł Y  A M O R A

Im  b a r d z ie j  s p ó ź n io n a  p o r a ... 
T y m  s ą  o s tr z e js z e

s t r z a ły  A m o r a !

P R Z E S T R O G A

A m o r  z  w y s ła n ie m  s t r z a ły
nie czeka,

A ż  d oń  d o ro ś n ie
s e r c e  c z ło w ie k a . 

M N  S Z T A U D Y N G E R

»,D ro ż s z a  o d  Itaki**, „ S a lo m e "  
o r a z  „ J u d y t a  i  tto lo fe rn e s* 4. 
D w a  z  n ie b  u k a ż ą  s ię  w  
„ K s ię d z e  h u m o ru  łó d zk ieg o *1, 
k tó r a  w y jd z ie  n a k ła d e m  W y ­
d a w n  ie tw a  Ł ó d z k i ego.

P r ó c z  te g o  m am  ju ż  g o to ­
w y  d o  d r u k u  tom  fr a s z e k  l 
p r a c u ję  in te n s y w n ie  n a d  t o ­
m em  w sp o m n ie ń . Jest to , n ie ­
s te ty , b a rd z o  p ra c o c h ło n n e , bo  
k ie d y  o m a w ia m  p o s ta ć  m e g o  
p ra -p r a d z ia d k a . m u sz e  d łu g o  
g r z e b a ć  w  s ta r y c h  p a p ie ra c h  
T e n  m ój p rz o d e k  m ia l z w y ­
c z a j  p ro w a d z e n ia  c o d z ie n n e j 
k s ię g i ro z c h o d ó w  i d o ch o d ó w . 
T e  n a p o z ó r  su ch e  c y f r y  m ó ­
w ią d z iś  w ię c e j, n iż  in n e  b a r  
d z ie j  s z c z e g ó ło w e  fa k t y  p a ­
m ię tn ik ó w . P o  p ro s tu  ro b i s ię  
z  te g o  s w o is ta  k s ię g a  ż y w o ta  
c z ło w ie k a  p oczciw ego**.

Dodać tu trzeba, że „Nasza 
Księgarnia" wyda nowy tom 
wierszy Sztaudyngera dla 
dzieci: a pam iętajmy, że po­
pularny poeta ma licznych 
wielbicieli nie tylko wśród 
dorosłych czytelników, ale i 
wśród najmłodszych...

M. J.

TO WARTO PRZECZYTAĆ #  CIEKAWA TO WARTO
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ZADANIA PREMIOWANE

1# KSIĄŻKAMI

G Ó U J M
M o żn a  b y  to 

w y r a z ić  t a k :  p rzy  
n a jm n ie j p ią ta  
c z ę ś ć  p a n a  je s t  
z b y te c z n a .

fiimianrnniraniinYiłiiiiiniiiii

K r z y ż ó w k a

POZIOMO: 1. Roślina Ba 

olej, 6. Rasowy koń. 10. Ro­

dzaj tkaniny. 11. Zawody że­

glarskie. 12. Element archi­

tektoniczny. 14. Rzeka w 

ZSRR, 15. Tyran z wałkiem. 

17. Ałtamka dla »,Syrenki". 

19. U panny młodej, 22. Po- 

ręka na czeku. 24. Matka Ka- 

stora i Polluksa. 27. Mistrz 

słowa. 30. Substancja wybu­

chowa. 81. Powieść E. Zoli. 

32. Owcza wełna. .33. Gagatek.

PIONOWO: 1. Choroba kul- 
szowa, 2. Polarna lub poran­
na. 3, Syn Zeusa. . 4. Dużo 
nagich ciał nad wodą. 5. Le­
ci z niego H,Q. 6. Turecki 
dozorca. 7. Niedołężny sta­
rzec. 8. Termin brydżowy. 9. 
Angielski przedstawiciel lite­
ratury romantycznej. 13. We­
necki władca. 16. Członek ko­
czowniczego ludu z V I w.| 
17. Plaski statek. 18. Pier­
wiastek chemiczny. 20 Naj­
lepsza ostatnio tkanina. 21. 
Mózgowa lub samochodowa. 
23. Robotnicza dzielnica War­
szawy. 25. Duży ptak biega­
jący. 26. „Tak" w języku 
Szwejka. 28. Rytmiczny pląs. 
29. Abisyński feudał.

„STA-PAT1’

1 2 3 4 5 □ 7

10 b
l i 13 □ L _

n □ ’5 ‘6 o D
17 19 o 19 ZO 21

o 11 23 □ i□
2.4 2 5 *

U
1 7

□
ze 29

30 31

3 2 □
Ł ó d z k i e  h o m o n i m y

J e d e n  lu b i  s p a c e r y  p o  p o lu ,
d r u g i lu b i  s p a c e r y ------ ---------------------- ,
P ie r w s z y  tr a m w a je m  je d z ie  n a  D o ły , 
d r u g i z a ś  c h ę t n ie j  n a -------------------------

M ó j R o m e o ! —  r z e k ł a ------------------- ,
------ - —  k s ię ż y c a  lś n i n a d ------------------- ; — .
1 --------- 1 ----- w pełnym blasku.
C z y  d o p ły n ie m y  t a m ------------------------

„ W . L U B N A R ”

P r z e p r o w a d z k a  A b u  S i m b e l  n a  p ó ł m e t k u
P r a c e  n a d  r a to w a n ie m  ś w ią t y ń  A b u  s im b e l  

p rze d  s p ię tr z a n y m i p rz e z  T a m ę  A s u a ń s k ą  w o ­
d a m i N ilu  p r z e b ie g a ją  s p r a w n ie j  a n iż e li p ie r ­
w o t n ie  p r z y p u s z c z a n o . J e ż e li  o b e c n e  te m p o  r o ­
b ó t z o s ta n ie  u tr z y m a n e , r e k o n s t r u k c ja  ś w ią ty ń  
n a  n o w y m  m ie js c u  z a k o ń c z y  s ię  p o a  k o n ie c  
1967 r o k u , a n ie  d o p ie r o  w  1969.

W  t y c h  d n ia o h  ś w ią t y n ie  R a m z e sa  h  I je g o

ż o n y  N e tr e te t e  o s ta t e c z n ie  o p u s z c z a ją  m ie js c a , 
g d z ie  k r ó lo w a ły  p r z e z  3200 la t .  Z a le ją  je  w o ­
d y  N ilu . I n ż y n ie r o w ie  c ie s z ą  s ię  z  p r z e b ie g u  
p r a c  p r z y  r o z b ió r c e  p o m n ik ó w , z a p o c z ą t k o w a ­
n e j je s z c z e  w  s ty c z n iu  b r . p o  r o z c ię c iu  ob u  
b u d o w li n a  20- i  30 -to n ow e b lo k i. 18 k o m n a t 
ś w ią t y n i  R a m z e s a  I i  z d o ła n o  ju ż  nawet całko­
w ic ie  o d b u d o w a ć . (jr)

A  i— m kwietnia tego roku w 
S b  #  mieszkaniu londyńskiego 

m  korespondenta zachodmio- 
m  niemieckiego tygodnika 

|  m  „Stern" zadzwoni} wczes­
nym rankiem telefon. Mę­
ski głos zaproponował 

dziennikarzowi wywiad, który zapowia­
dał się jako sensasja. „Co najmniej 
tak sensacyjnie, jak obrabowanie w  63 
roku pociągu pocztowego w Anglii, zna­
ne także jako napad stulecia" — wy­
jaśniał zachęcająco przy telefonie nie­
znajomy.

Jak iż dziennikarz oparłby się takiej 
pokusie? W południe Peter Wichman 
wraz z zaprzyjaźnionym angielskim 
dziennikarzem udali się na umówione 
miejsce, by następnie w  aucie starsze­
go nieznajomego człowieka udać się do 
willowej dzielnicy Londynu Cockfosters. 
Nieznajomy przedstawił się skromnie 
i po prostu: „Jestem James White, 
jeden ze sprawców napadu na poczto­
wy pociąg, z którego 8 sierpnia 1963 
roku zrabowano 2.6 miliona funtów 
szterlingów. a  jednocześnie jeden * 
trzech na 14 biorących udział w  na­
padzie^ których Scotland Yard dotych­
czas nie dostał w  swoje ręce".

ro g a  J a m e sa  W h ite ’ a, k t ó r a  d o p r o w a d z iła  do 
k r y jó w k i  n a  w y b r z e ż u  K e n t u , r o z p o c z ę ia  się  
w  L o n d y n ie  w  1947 r o k u . W te d y  ż y ł  on  je s z c z e  

1 pod sw o im  p r a w d z iw y m  n a z w is k ie m  i n a z y ­
w a ł s ię  J a m e s  E d w a rd  W h ite fo o t. R a ze m  z  
p r z y ja c ie le m  u r z ą d z ił  so b ie  n ie w ie lk i  w a r s z ta t  
s a m o c h o d o w y  w  p ó łn o c n e !  c z ę ś c i m ia s ta  i n ie  
p r z y p u s z c z a ł, że  ten  w a r s z t a t  o k a ż e  się  ko ­

p a ln ią  z ło t a , a t a k ż e  z a p o c z ą t k u je  k o n ta k ty  z e  ś w ia te m  
p r z e s tę p c z y m , k t ó r e  w  w ie le  la t p ó ź n ie j m ia ły  d o p r o w a ­
d z ić  d o  s ły n n e g o  n a p a d u  s tu le c ia . O to  fr a g m e n ty  zezn a ń  
sa m e g o  w h i t e ła  w r ę c z o n y c h  n a  p iśm ie  n ie m ie c k ie m u  
d z ie n n ik a r z o w i.

„ K r a d z ie ż e  s a m o c h o d ó w  o s ią g n ę ły  c h y b a  w  ty m  c z a s ie  
s w ó j r e k o r d . N a sz w a r s z t a t  nic* t y le  z a jm o w a ł s ię  rep e­
r a c ją  sa m o c h o d ó w  le g a ln y c h  p o s ia d a c z y , i le  m ia ł z a  z a ­
d a n ie  — p o w ie r z o n e  nam  p rz e z  je d n ą  z  g a n g s t e r s k ic h  
b an d  L o n d y n u  —  p r z e m a lo w y  w a ć  k r a d z io n e . N a z y w a ło  
s ię  t o  w  n a sz y m  ję z y k u  „ p r z e fr y z o w a n ie m ”  i p r z y n o s iło  
c a łk ie m  n ie z ły  d o c h ó d . P o  d w ó c h  la ta c h  S c o tla n d  Y a rd  
z a c z ą ł d e p ta ć  po p ię ta c h  sa m o c lio d z ia rz o m  i ja  te ż  m u ­
s ia łe m  z w in ą ć  b u d ę. Z a c z ą łe m  s ię  w t e d y  n a z y w a ć  po p ro ­
s tu  W h ite  i p o sz e d łe m  w  te r m in  d o  s o c ie t y  p o d z ie m ia ,

„ R O B Ó T K A ”  Z A  2 M IL IO N Y  F U N T Ó W  
„ H is to r ia  n a p a d u  n a  p o c ią g  —  o p o w ia d a ł W h ite  d z ie n ­

n ik a r z o m  —  ro z p o c z ę ła  się  d la  m n ie  p e w n e g o  c z e r w c o w e ­
g o  w ie c z o r u  1963 r o k u . M o ja  żo n a  w y je c h a ła  n a w e e k e n d  
z  d z ie c k ie m  n a d  m o r z e , a m n ie  o d w ie d z ił  s t a r y  z n a jo m y . 
D o g a d a liś m y  s ię  s z y b k o , c h o d z iło  o to , b y m  p o d ją ł s ię  
d o r o b ie n ia  k lu c z y  d o  S c o tish  M aił T r a in , w  k t ó r y m  B a n k  
H o lid a y s  p r z e w o z i ł  p ie n ią d z e . N a stę p n e g o  r a n k a  s ta w iłe m  
s ię  n a  lo n d y ń s k im  d w o r c u  E u sto n  p r z e b r a n y  z a  r o b o tn i­
k a  k o le jo w e g o  i z a c z ą łe m  s o b ie  o g lą d a ć  w a g o n , o  k t ó r y  
c h o d z iło .

K t ó r e g o ś  d n ia  z a p ro s z o n o  m n ie  n a  n a r a d ę . B r a li  w  n ie j  
u d z ia ł w s z y s c y , k t ó r z y  z a in te r e s o w a n i b y li  n a p a d e m  n a  
p o c ią g . P o  w y k ła d z ie , ja k i  im  z r o b iłe m  n a  te m a t z a b e z ­
p ie c z e n ia  i  z a m k ó w  w a g o n u , z a p r o p o n o w a n o  m i fo r m a ln ie  
u d z ia ł w  n a p a d z ie , a ja  z  k o le i z a p y t a łe m , c z e g o  s ię  po 
n im  s p o d z ie w a ją . O k a z a ło  s ię , że  w e d łu g  d o k ła d n y c h  in ­
f o r m a c ji ,  w  p o c z ą tk a c h  s ie r p n ia  w  w a g o n ie  m ia n o  p r z e ­
w ie ź ć  co  n a jm n ie j  2 m ilio n y  fu n tó w . D la  p e w n o śc i je d ­
n a k  w  G la s g o w  m ia ł s ta ć  n a sz  c z ło w ie k , b y  p o l ic z y ć  ła ­
d o w a n e  w o r k i  z  p ie n ię d z m i.

N ie  b ę d ę  o p o w ia d a ł o  s z c z e g ó ła c h  n a s z e j o p e r a c ji ,  g d y ż  
p o d a w a ła  je  p r a s a  c a łe g o  n ie m a l ś w ia ta . P o w ie m  ty lk o , 
ż e  z g a r n ą łe m  m o je  130 ty s ię c y  fu n tó w , b y  ro z p o c z ą ć  no­
w e  ż y c ie .  N ie  p r z y p u s z c z a łe m  je s z c z e  w t e d y , ż e  b ę d zie  
to  „ p ie s k ie  ż y c ie ” .

K T O  M A  P I E N I Ą D Z E  —  T R A C I  P R Z Y J A C I Ó Ł  
N a jw ię k s z y m  k ło p o te m  w h ite * a  b y ł  p r o b le m , j a k  p r z e ­

c h o w a ć  p ie n ią d z e . P r z e d e  w s z y s tk im  p r z y p o m n ia ł so b ie  
C h w y t a c z a , z  k t ó r y m  p r a c o w a ł 7 la t .  K o m u  m ia ł w ie r z y ć ,  
j a k  n ie  w y p r ó b o w a n e m u  p r z y ja c ie lo w i?  Z d e p o n o w a ł w ie c  
u n ie g o  25 ty s ię c y  fu n tó w , o p ła c a ją c  z a  p r z e c h o w a n ie  
2 t y s ią c e . P o te m  p o je c h a ł  d o  ż o n y  n a d  m o r z e , k u p u ją c  
p o  d r o d z e  z a  3,5 ty s ią c a  p r z e w o ź n y  d o m e k  c a m p in g o w y . 
P rz e d  ż o n ą  w y t łu m a c z y ł  s ię , że  m u si s ię  u k r y w a ć  z  p o ­
w o d u  s t a r y c h  s p r a w e k . 30 ty s ię c y  s c h o w a ł m ię d z y  ś c ia n ­
k a m i d o m k u , a  2 ty s ią c e  u k r y ł  w  s c h o w k u  w e  w n ę trz u  
d o m k u .

„ N ie  p a m ię ta m  ju ż  w  j a k i e j  o k o lic y  o g a r n ę ło  m n ie  z łe  
p r z e c z u c ie , p o r z u c il iś m y  w ię c  n a s z  d o m e k  c a m p in g o w y , 
a  w r a z  z  n im  te  32 ty s ią c e  fu n tó w , k t ó r y c h  n ie  m ia łe m  

°  .a g l w y f a ć .  N a stę p n e g o  d n ia  g a z e ty  o p u b lik o w a ły  
i is t y  g o ń c z e  za  m n ą  i z a  m o ją  żo n ą . w  te k ś c ie  w y m ie ­
n io n o  n a w e t  n a s z e g o  b ia łe g o  p u d la  G ig i. Z o s ta łe m  o sta -  
te c z n ie  z id e n t y f ik o w a n y  ja k o  je d e n  z e  s p r a w c ó w  n a p a d u , 
w d w ie  g o d z in y  p o  n a s z e j u c ie c z c e  p o l ic ja  o d n a la z ła  n a sz  
a o m e k  c a m p in g o w y , a  d z ie ln i d ż e n te lm e n i z e  S c o tla n d  
Y a r d u  -=*/net d o b r a li  s ię  do m o ich  3o t v s ię c y .  M a m  t y lk o  
s a t y s fa k c ję ,  ż e  n ig d y  n ie  u d a ło  s ię  im  o d n a le ź ć  o w y c h  
2 t y s ię c y  s c h o w a n y c h  w  g łę b i d o m k u . P o  o d lic z e n iu  su ­
m y , k t ó r ą  z o s ta w iłe m  u C h w y t a c z a  i te j ,  k t ó r a  s tr a c iłe m  
w  d o m k u  c a m p in g o w y m  —  p o z o s ta ło  m i z  m o ic h  130 t y ­
s ię c y  ju ż  t y lk o  71” .

U m ie ś c iw s z y  żo n ę  z  d z ie c k ie m  n z n a jo m y c h , W h ite  p o ­
je c h a ł  do L o n d y n u  i ta m  o d n a la z ł s w e g o  s ta r e g o  p r z y ja ­
c ie la , zw a a ie g o  w  p r z e s tę p c z y m  ś w ie c ie  N a u c z y c ie le m -  T e n  
?.°S?S  m u  Icryj ó w k i* _ ż ą d a ją c  z a  p r z y s łu g ę  5 t y s ię c y  

u n to w , p o  p e w n y m  c z a s ie  z a ż ą d a ł je s z c z e  r a z  t a k ie j  sn - 
/ l i ? 0 °^y n s z ?  1 w h l t e  n ie  m ó g ł m u  w y t łu m a c z y ć , że 

B u c w S h * m e” »ą  -B m 6? łj?y  s !« z a k w a te r o w a ć  w  p a ła c u
r , ' 3 ” ’ e, w lednym  pofllym  poko ju .

_-̂  J  ™m.a ? osla<J:*nyeh p r z e z  n ie g o  p ie n ię d z y  s k u r c z y ła  
TOTrtoft - fu n tó w , k tó r e g o ś  d n ia  W h ite  p o s ta n o w ił
w y d o s ta ć  s w ó j  d e p o z y t  o d  C h w y t a c z a . z j a w i ł  s ię  o n  d o ­
p ie ro  p o  c z te r o k r o t n y c h  te le fo n ic z n y c h  w e z w a n ia c h  i p r z y ­
n ió s ł t y lk o  p o ło w ę  te.i s u m y . „ N ie  b a rd z o  ś m ia łe m  z a p y ­
ta ć , c o  z r o b i ł  z  r e s z t ą ”  —  m ó w ił w h it e .

D A L S Z Y  C I A O  *34 D N I W O L N O Ś C I 
„ P e w n e g o  d n ia  —  o p o w ia d a  W h ite  ■—  s tw ie r d z iłe m  łe  

p o z o s ta ło  m i ju ż  t y l k o  21 t y s ię c y .  P o s ta n o w iłe m  z a c z ą ć  
m m i „ p r a c o w a ć ”  i  w r a z  z e  z n a jo m y m  o tw o r z y łe m  t r a f ik ę  
S „ , Wk;Ce1 p o  r o k u  skIep1iI{-1 k tó r e g o  z e  z r o z u m ia ły c h  
w z g lę d ó w  m e  m o g łe m  sam  d o g lą d a ć , z r o b ił  p la jt ę ,  a  m ó j 
w s p ó ln ik  u lo tn ił  s ię  n ie  t y lk o  z  k a s ą , a le  i z  10 ty s ią c a m i 
fu n tó w , k t ó r e  p r z e c h o w y w a łe m  w  je g o  d o m u . M o że  b rz m i 
to  n ie p r a w d o p o d o b n ie , a le  w  c h w ili ,  g d y  sp isu ję  te  s ło w a , 
p o s ia d a m  ju ż  n ie c a łe  l.aOO fu n tó w . p r z y  c z y m  p o d c za s  
3a m ie s ię c y  u c ie c z k i  n ig d y  n ie  ż y łe m  w  lu k s u s ie .

K O Ń C O W Y  A K O R D  
D z ie n n ik a r z e , k t ó r y m  z w ie r z y ł  s ię  W h ite , m u s ie li w r -  

p e łn ie  s w ó j  o b o w ią z e k  j  z a m e ld o w a ć  o ty m  s p o tk a n iu  
w  S c o tla n d  Y a r d z ie . J a m e s  W h ite  z o s ta ł a r e s z t o w a n y ^
c ią g u  d w ó c h  n a s tę p n y c h  d n i w  m a łe j  m ie js c o w o ś c i n a d ­
m o r s k ie j L it t le s to n e -o n -S e a , n a  p o łu d n iu  A n g lii . M ie sz k a

te r a z  K l a r a  i T r Ź  ?*meS 1 tk W r z y  » * ż y w “ e.  B o b  L a n e , c z u li s ię  tu  b e z p ie c z n i, ż y l i
s ie b iT  u w a Er  n  iC\  ? a p a s * w  Pie ” «d7f -  nie  z w r a c a l i  n a  
s e  w v w K  d n la ' g d y  w . „S iv n d a y -T ix p re ss”  u k a z a ł
m t a  w i L ,  W h ite m  o r a z  z d ję c ia  je g o  i ż o n y . p o l ic ja n c i  
d o m u  w  p r z y  S 0 le n ' u - N ,e  s(:aw ia ł  o p o ru . D o zo rca
n t e i“ ’ Z  k , T5Lm z a a r e s z t o w a n o  W hite>a, p o w ie d z ia ł póż-
m a i k ł ” ™ b y ł b a rd z o  s p o k o jn y  c z ło w ie k  i  n ie r a z  m i po-
»  b i l  S n y !:b1 , p r a  - ? 110' " rly  r a z  P o p ro siłe mo y  d o r o b ił m i k lu c z , p o w ie d z ia ł, ż e  n ie  p o t r a f i . . .”

F 5 .
t y e t w u c M

PAMIĘTNIK
— Stasieczku kochany, dziwisz się zapew­

ne, że do ciebie telefonuję. Nie gniewaj się, 
że ci zawracam głowę, ale bardzo chciała­
bym się z tobą spotkać gdzieś na chwilecz­
kę. Nie zabiorę ci dużo czasu. Gdybyś móg}
o piątej w * Telimenie". Naprawdę na chwi­
leczkę.

Wroński wiedział z  doświadczenia^ że na 
taką „chwileczkę" musi sobie zarezerwować 
co najmniej dwie godziny. Nie było rady. 
Zgodził się. Zaraz po obiedzie zasiadł w  „Te­
lim enie" i czekał.

Pani Chojecka przyszła z półgodzinnym 
opóźnieniem. Roztaczała wokół siebie mocną 
woń perfum. Była nieco zbyt fantazyjnie 
umalowana. .Podczernionymi rzęsami mruga­
ła kokieteryjnie, od czasu do czasu w dzie­
cinnym zdumieniu otwierając szeroko nie­
bieskie oczy. Modny kapelusik z podwinię­
tym zawadiacko rondkiem był niewątpliwie 
ostatnią kreacją jakiegoś znanego domu mo­
dy. Mimo swych Pięćdziesięciu paru lat wy­
glądała jeszcze młodo i przyciągała zacieka­
wione spojrzenia mniej zblazowanych męż­
czyzn.

i D Z IEN N IK  ŁÓ D ZK I 13als0<>6)

Przywitała się  ̂ pośpiesznie z byłym zię­
ciem, siadła, wyjęła z torby ogromną puder- 
niczkę i pogrążyła się bez reszty w pracy 
nad podniesieniem walorów makijażu.

Wroński czekał cierpliwie. Wiedział z do­
świadczenia, że przerwanie kobiecie tej czyn­
ności jest postępkiem zarówno nietaktow­
nym jak i  bezcelowym.

Wreszcie skończyła. Schowała pudemicritę
i  zaczęła mówić:

— Kochany Stasiuniu, bardzo cię dawno 
nie widziałam. No, co u ciebie słychać? Nie 1 
masz pojęcia, jak się za tobą stęskniłam. A 
wiesz, że ty nieszczególnie wyglądasz. Nie 
ma się kto tobą zająć, biedaku. O j ' tak, tak, 
samotność to przykra rzecz, bardzo przykra, 
szczególnie dla mężczyzny. No cóż... różnie 
się ludziom układa. Raz dobrze, raz źle, ta­
kie to ju ż życie. Trzeba przyznać, że i ludzie 
też sobie nieraz sami żyeie komplikują, szu­
kają nie wiadomo czego. Ale trzeba mieć 
dla ludzi dużo wyrozumiałości, nie można 
tak od razu kogoś potępiać. Z biegiem lat 
doszłam do przekonania, że najważniejszą 
sztuką w życiu jest sztuka przebaczania. Tak, 
mój drogi, tak — trzeba umieć przebaczać.

Mizernie wyglądasz, koc.iany, bardzo m i­
zernie. Tak się jakoś ludzie marnują. Agnie­
szka także bardzo mizernie wygląda, bardzo.
A jaka zdenerwowana... Pojęcia nie masz. 
Po prostu trudno z nią rozmawiać. Zaczy­
nam się o n ią poważnie obawiać. Bp to te­
raz takie modne te różne choroby nerwowe 
Potrzebne jej było to wszystko? No powiedz, 
mój drogi?

-  Nie wiem — mruknął Wroński, — W i­
docznie potrzebne.

— Ach, mój Boże, m ój Boże — westchnęła 
pani Chojecka i wsunęła sobie do ust spo­
ry kawałek szarlotki z kremem. — j ak to 
wszystko się fatalnie pokręciło. Zupełnie 
niepotrzebnie, zupełnie niepotrzebnie. Ja  od 
samego początku byłam przeciwna temu 
bezsensownemu małżeństwa z Gernerem. No 
prawda, że zamożny, solidny człowiek, ale... 
Moim zdaniem nie powinien się żenić i 
Agnieszką. To nie było z jego strony uczci­
we. Starszy człowiek,_ którego m ają zamor­
dować, nie powinien się żenić z młodą dziew­
czyną. Mój Stasteczku, i po cóż tyś się wte­
dy tak łatwo zgodzi! na ten rozwód?

Wroński z irytacją zgasił papierosa.

— Nie miałem zamiaru trzymać kogoś przy 
sobie wbrew jego woli. Jak  to sobie w  ogó­
le mamusia wyobraża?

Pani Chojecka nerwowo zatrzepotała rę­
kami.

— Ach nie, ach nie. Nie m iałam  tego na 
myśli. Nie gniewaj się. Wszyscy teraz mamy 
tak rozstrojone nerwy. Mnie to na nerwy 
najlepiej robi kino. A propos: może byśmy 
poszli wieczorem gdzieś do kina? Widziałeś 
„Matkę Joannę od Aniołów"?

— Nie widziałem, ale, niestety, dzisiaj nia 
mogę iść do kina. Jestem zajęty.

— To szkoda, to wielka szkoda. No, ale 
innym razem się wybierzemy. Zabierzemy 
może ze sobą Agnieszkę. Powinna się dziew­
czyna trochę rozerwać. Niepodobna tak ciągle 
siedzieć w domu i rozmyślać. Toż to w koń­
cu można naprawdę dostać kręćka. Agniesz­
ka jest w fatalnym stanie nerwów, po pro­
stu w  fatalnym. Wiem, że całkowita wina
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jest po jej stronie. Ale Jestem głęboko prze­
konana, ze gdybyś tylko chciał, to wszystko 
między wami mogłoby być tak, jak kiedyś

Pośpiesznie wypiła kawę i odsunęła się od 
stolika, jakby się obawiała wybuchu ze stro­
ny byłego zięcia.

Wroński^ nie od razu odpowiedział. Machi­
nalnie mieszał łyżeczką cukier, wylewająe 
zawartość filiżanki na spodeczek.

-  Nie sądzę, żeby to było możliwe. Za 
dużo rzeczy się stało, za dużo nas dzieli. 
To nie sa sprawy, nad którymi można by 
przejść do porządku dziennego, ot. tak so­
bie, zupełnie lekko. Może inni to potrafią, 
ja  nie. Zbyt gorąco kochałem Agnieszką 
żeby teraz.„

— Właśnie dlatego, właśnie dlatego — pod­
chwyciła z ożywieniem pani Chojecka. -  A 
może jeszcze do tej pory nie jest ci zupeł­
nie obojętna...

— Dajmy 
Wroński.

z tym spokój! — uciął ostro

Pani Chojecka posmutniała.

— No cóż... jak chcesz, kochany. Ale wi­
dzisz, tak bym chciała, tak bardzo bym 
chciała, żebyście się pogodzili, żebyście do 
siebie wrócili. Nie masz pojęcia, nie wy­
obrażasz sobie nawet, jak bardzo Agnieszka 
teraz ciebie potrzebuje. Proszę cię. bardzo 
cię proszę, zastanów się. Pomóż Agnieszce!

Wroński skinął na przechodzącą obok kel­
nerkę.

— Proszę, płacić.

(32) (Dalczy ciąg nastąpi)



Na wczasy z ,,Dziennikiem" • 
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Największe w kraju międzyszkolne 
warsztaty elektryczno mechaniczne Konkurs ,.,szukam9 hasła t92odnia" 

Dziś kiermasz 

w Parku Staromiejskim 

powslaiC4 w Lodzi Podobnie jak w latach ubiP.· 
głych i w tym roku w okresie 
letnim zorganizowaliśmy dla 
naszych Czytelników konkurs 
pt. „Szukamy hasła tygodnia". 

rada robocza. na której przed­
stawiciele szkół, które korzy­
stać będą z warsztatów, omó­
wią problemy związane z dy­
daktyką i produkcją w nowym 
obiekcie. · <Kas.) 

Powstające przy ul. Warec­
kiej na żabieńcu międzyszkol­
ne warsztaty elektryczno-mecha 
niczne tuż obok Tysiąclatki -
Technikum Elektrycznego - l><: 
dą największym i najnowocześ­
niejszym tego typu ośrodkiem . -----..----------­

Wśród uczestników konku'rsu 
losujemy każdego tygodnia 1 
bezpłatne skierowanie na 14· 
dniowe wczasy~ Pierwsze d\.Va 
skierowania - jedno do Za­
kopanego, drugie do Rucianej 
- już mamy. Są one na lipie c. 

w kraju. Z warsztatów korzy­
stać będą dwa technika i trzy 
szkoły zą_wodowe. Zostaną one 
oddane do użytku pod komec 
bieżącego roku. 

Wczoraj znajdujący się_ je~z­
cze w budowie obiekt zwiedziła 
delegacja, w skład któr!!j weszli 
przedstawiciele Mm1sterstwa 
Oświaty oraz Zakładów Wytwór 
czych Aparatury R?zdzielc~ej 
w Warszawie - Międzylesiu, 
które współpracować będą z ta 
placówką. . 

W Klubie Dziennikarza." 
Podajemy warunki konkurs1:1 : 

Atrakcyjna proJekcja 
Już w nadchodzącym tygodnm 
w jednym z artykułów lub no­
tatek prasowych ukryjemy w 
postaci tzw. obcych wierszy ha-

We wtorek 14 bm. o godz. 20 sło tY,f,l'Odnia. Zadaniem uczest-
„kino przy pół czarnej" zapra- ników konkursu będzie wys?.U-
sza na atrakcyjną proj~kcJę. kać to hasło, napisać je na 
Wstęp' wolny dla posiadaczy specjalnie zamieszc:z;onym w ga-

kart klubowych. zecie kuponie i nadesłać na 
~~~~~~~~~~~~~~~~ 

adres redakcji. (Łódź, Piotrkow 
ska 96) z zaznaczeniem na ko­
percie: Konkurs - „Szukamy 
hasła tygodnia". 
Rozwiązania należy tak wy­

syłać by do soboty do godz. 12 
dotarły one do redakcji. O tej 
godzinie bowiem w każdą sobo­
tę losujemy wśród uczestników 
konkursu nagrody. Pierwsze lo­
sowanie 18 czerwca br. 

Przez pięć tygodni zamiesz­
czać będziemy ukryte hasło -
w każdym tygodniu losujemy 

ODCZ'ł"T 
w poniedziałek, 13 czerwca o 

godz. 18 w lokalu ZPAP (Piotr 
kowska 86) odczyt red. st. Ja­
nuszewskiego nt. sytuacji mię­
dzynarodowej. 

jedno skierowanie na wczasy. 
Począwszy więc od poniedział­
ku - 13 czerwca szukamy w 
Dzienniku ukrytego hasła ty­
godnia . 

Fundatorem bezpłatnych wcza 
sów dla naszych Czytelników 
jest łódzki ZURiT (Piotrkow-
ska 91). (Wit> 

Klo znalazł 
bluzki? 

do godziny 17 

IO tys. złotych ' 
nu noqrody 

Aby uczestniczyć w loso­
waniu na.gród wartości oko­
ło 10 tys. zł, na.leży w te,r­
minie do 15 C7..erwm br. do­
konać za.kupu (przynajmniej 
na 100 zł) artykułów s1>0r­
towo-turystycznych, względ-

ł bm. około godz. 15 pozosta- nie zabawka.rskicb na. kier-
wiono paczkę w szarym samo- ma.szu w Parku Staronliej-
chodzie marki „Warszawa", na skim. Pa.ragon wraz z ku-
trasie z ul. Brzeźnej na ul. ponMTI niżej zamieszczonym 
Wierzbową. W paczce znajdo- trzeba przesłać n.a a.dres' 
wały się 2 bluzki z eksperyme:l „Dziennik Lódzki", ul. Piotr 

Pod przewodnictwem wiceku­
ratora J. Wrońskiego odbyła się 
konferencja, na której omówio• 
no stojące przed warsztatami 
zadania. Przy Kuratorium 'PO­
wstanie zespó! koord;ynujący do 
spraw związanych. z działalnoś­
cią tych warsztatow. W naj­
bliższym czasie odbędzie się na 

Pomięci dzieci z ulicy Przemysłowej 
talnej produkcji „Olimpii" o ~i~ kowska 96 z dopiskiem na. 
sprawdz011ej jeszcze wartosc1 
użytkowej. znalazca proszony kopercie: „Kiel"JJ\asz z na.-
jest o skontaktowanie się z p. grooami". Dziś, w niedziP- ' 

Wzruszająca uroczystość odbY 
la się wczoraj w S21kole Pod­
stawowej nr 147 na ni. Boh­
danowicza. Zarząd Dzielnicowy 
TPD - Górna włączył do ob-

Chodów MOD konkurs, w któ­
rym wzięły udział dzieci świe­
tlic TPD i szkół z tej dzielnicv. 
zatytułowany: „Jak pragnę ucz­
cić pamięć · dzieci umęczonych 

. re gilne:lrolog.i.cznie z 
Dziehn.icy Bał.uty, z Dziel 

pagot. MO O'/ 400-00 500-GG Ci~IJ I ?f,,BU.~rlJ nicy W·idzew z Re-
pogot. Ratunkowe os /~ i'drz1,e /, I i~oweJ Poradni ,,K", 
Kom. MO m. Łodzi 292-2! I .,· . I ul. Zb<>oze 18, SzpitaJ.nej 
Pogot. Energet. 234-28 nr 8 oraz z Dzielnicy 
straż Pożarna 08 Sródmieście z Rejonowej 
Jm.Iorm. telefoniczna 03 . P~admi „K" przy ul. 
Informacja PKS 265-96 K"11lkut;v". Cz~ od 13•6• mec:zyinne. Kopcińskiego 32. Szpital 
Informacja PKP 581-11 13-<18. t PIONIER . <i;,~anc1SZkatiska im. dT Madurowicza -
pogot. oświetlenia zoo (ul. Konstan Y~- 31) „Bajki pr. skł. g, M. Fornalskiej 37 

w obozie hitlerowskim przy ul. 
Przemysłowej". Wystawę prac 
konkursowych - wierszy, wy­
pracowań i prac plastycznych 
zorganizowano właśnie w szko­
le nr 147. Wczoraj przybyli tam 
przedstawiciele władz dzielnicy, 
władz oświatowych, ZBoWiD \ 
delegacje innych szkół, m. in . 
Szkoły Podstawowej nr 81, któ­
rej nadano imię Bohaterskich 
Dzieci Lodzi, aby ·wspólnie 
uczcić pamięć dzię_ci z uli.cy 
Przemysłowej. Nagrody dzie­
ciom wyróżnionym w konlrnr­
sie wręczali obecni na uroczy­
stości byli więźniowie tego o­
bozu - p. M. Andryszczak i p. 
J. Tomczak. (iwl 

Zielińską, tel. 244--00 i o zwrot lę stoiska kiermaszmve czyn 
bluzek za wysokim wynagro- ne 54 od godz. 11 d<> 17. 
dzemem. Jutro natomiast do godzi-

--------------·nv 19. (X) 

KIERMASZ Z łłAGRODAMI 
Imię t nazwisko • • • • • • • • • 
Adre.t • • • •' • • • • • I • 

uwaga• Prosimy załączyć paragon 

--~------~------------------~ 
ulicznego 220-89 ska 6/11>) czy<nne W g. 14 „Hud, SYin farmera" przyjmuje rodzące i cho 

P~~ot?r~':a m-os ~. ~~-sa czy.ima do ~f;~f a~z. ~. 1!;,io. ~ ~zie1Jn~0df~~~~ ; 11111umunmmnnmm1111111HH111nm111nmnmu111u11n11mmn11m11nnn1111111111111111m111nnm11nnnm111111mmmmm1mm111111111nr 
13.6. „z rąk do rąk" DzielJniey śródmiescie z 

'J.'ISATRY lt l<N A od łaJt 18 (NRF) god:z. RejO'lllOWej Poradni „K" 
15.45, Ul, 20.15 P.>rZY ul. Piotrkowskiej ~!!!!~~~~~ OPERETKA (ul. Pól!noc- POLO~·A - nCzłOWtek POKOJ (Kazlmlel'Z3 6) 107 i Piotrkowskiej 269. ------

na 47/51) g. Ml ,,Noc • R•O" od lat lł (fr.)I „Ala ma kota" pro- 1 Klinika Poł<Y.imiczo-Gi· Ra.d. i o • I,, 
w wenecji" g. 10, 12.30. 15, 1'7.30, 20 g.ram skła~~Y.„godz. 11 nekologiC'lJlla im. curie· 
13.6, nieczymla 13.6. Jak wy:-ze'J • „Prl>ba nnłosci Od lat Skłodowskiej curie· Nl®DZIELA, a CZERiWCA Niedzielne wieczory muzyczne. „W Jezioranach". 10,00 Wiad. I0,05 

TEATR NOWY (Więcka-w WISŁA - „ł'ieskl świ.at le (jug.) godz. 16, 18, Skłodowskiej 15 - przyj 23.34 Muz. t31neczn.a. 23.50 Wii.ad, Poranny konc. 10,50 Aud. literac-
skiego 15) g. IS „Ali - Moo4° cane"' od lat :io;„ 13.6. ,,Próba miło- mu.je ~dzą~e i chore g!- PROGRAM I ka. 11,10 Porady praktyczne dla 
Ba.ba"; 13,6. nieczynny 16 (wł.) godz. lO, !2..30, ~1 godz. 16, 18, 20 nelmlogtCmue z Dz1elm- 8.00 Dziennik. 8.15 A. Corell - TELEWIZJA kobiet. 11,20 Konc. estradowy. 

MAŁA SALA (Zachodnia Ul 17.30, u . • RF.KORD (Rzgowsk~ 2) cy Górna oraz z Dzielni- concerto grosso. 8,30 Przekrój 9.50 Sprawozdanie z .otwarcia 12,06 z kraju i ze świata. 12,25 
9'.-) g. 20 „Dallas w sa- 13.6. jad< v:yze, . „P9tem nastąpi e15za" cy śródmieście z Rejo- muzyczny tygodni.a. 9.00 Wiad. Międzyn.arodowych Targow (Po- Muz. ludowa. 12,45 „Reflektorem 
mo południe" WOLNOS~, „OwaJ 'I: (panorama) od lat 14 nowej Poradni „K" pr.z:y 9.05 ,,Fala 56". 9..15 M34i:azyn WOJ znań). 10.30 „Wielka Brytania" po świecie" - aud. 13,00 (Ł)Ko ' 
13.6. nieczynna Teksasu (panorama) <poi.) godz. w. l2, 14• ul. Nowotki 60. skowy. 10.00 Dla dzieci słuch. pt. film ">rod. aing. (W). u.oo „Rzet-, munikaty. 13,10 (Ł) Wiad. sport.· 

TEATR POWSZECHNY od lat Il (USA) goctz. IS l8, 20. Chirurgia ·Południe „To i owo przez telefon". 10.20 ba monumenta1na" - program; 13,20 (Ł) „Melodia, rytm i J?iO • 
(Obr. stali:ngra<lu 21) JO, 

12·30
• 

15 
. 

17
•30• 20 13·6• •:'f'Wle twarze agen Szpital . im. Jonschera, Spo~kanoie z ork. a. Kilbey'a. TV Litewskiej (Wilno pjKat.).I senka" - aud. 13,45 (Łl „Ambicje 

g dz 11 Robin Hood" 13.6. jalk Wyżej ta K (ipal'l:orama) od u1. Milionowa 14. 10.40 Koncert życzeń. 11.4-0 „Pod ll.35' „Rysunkowe przygody" (W). pedagogów z Tuszyna-Lasu" -0 
19 15 My fair lady" Wl.OS:~IARZ ,,..ledeo łat 16 (czeskli) godz. lO, Chirurgia Północ rękę ze $wia-tow.ide.m", l2.05 Wia 12.00 Dziennik (W). 12.10 KOl!lcert Rep. 13.55 (Ł) „Nauka - prak-fj 6 · · " IllilY prseeiw wszystkim" (pa 1'2.30, l5, l7.ł5 , 20 &!:pita! im. Biegańskiego, domo5ci. 12.10 Fel. ,,Plamy n.a symfoniczny (Kalf:.) 12.55 PKF (W). tyce". 14,00 z muz. ron'lantycznej. ~ ,i],Rm~ACZA (Ja- n.orama) od lat Ił (USA) ROMA (Rzgowska . nr B4) U.:. Kn!aziewicza 1'./5. mapie". 12.20 „Jar.mark cudów". 13.05 „Bracia" - film z serii 14,35 „Fala 56" . 14,45 Dla uczniów 

" 27) goóz 1s W ~- IO, 1:, 14· l6, Ul, 20 Prog.Mm dl.a dzieci - LarYDgologia: Szp. tm. 13.20 Kwadrains pogodnych mele- „Bcmatnza" (Ł). 14.00 Gra gitarzy- Teatr Czerwonej Tarczy. 15,30 Dla 1 ~~~ni i w 
0

puszc;y" 13.6• jalk wyżej „Bibi"! „Awaintw:y P1:rogowa, ul. Wólczaó- dil. l3.25 Przegląd prasy. 13.45 sta Iwam.ow-Kramsl«>j (Moskwa dzieci gawęda, pt. „Obrazki ze 
P 19 sie kochamy" ZACHĘTA „CZll!mY arabskie", „czarodziej- ska 195. „Radiostacja harcerSk.a". 14..30 „w p/Kait.). 14.30 „Zdarzenie I czło- świata". 15,50 Muzyka. u;,oo Wiacl, ~~ lat "18); 13.6. g. 19 tulipan" (panorama) od ska pal~zk,~", „Przygo Okulistyka: szpital Im. Jezioranach". 15.00 Fragm. fina wiek " (W). 14.SO „Cyl'lkowy wóz" 16,05 Publicystyka międzynarodo~ 

Kaukaskie k<1ło kredo lat 14 (fr.) godz. 10, da budzi:ka • „Sombre- Barlickiego, ul. KOQciń- łowego koncertu laureatów Festi- - program ro2Jrywkowy (Katowi wa. 16,15 Sylwetka kompoz. 17,0l 
~e" IZ.30, .15, 17 .3o. 20 r.o" g. 1(), li, 12• 13• ~4 skiego 22. walu Piosenki Radzieckiej w Zie ce). l~.35 „Na kwat erze" (L) 16.00 (Ł) „Aktualności Łódzkie". 17,15 

TE ~TR ?.15 (T1raugutta 1) 13.6. jatk wyżej „~złowiek, który zabtł Cbirnrgla l laryngo- !onej Górze. 16.00 Wi.ad. 16.05 „Piórkiem i węglem" (Krak.) (Ł) „Z Łodzi w szeroki świat" ....., 
i:i.6. g. 19.15 ;,Taka noc S'fYLOWY - LETNIE Liberty Valance'a" od 1ogia dziecięca: Szp. Im. Przegląd wyda,rzeń międzynarodo 16.20 „Se<zam muzyczny" (Po- rep. 17,30 (Ł' „Małe zespoły in-
nle powtórzy się wię- nOStatni zaeb64 słoń· lat 14 ~USA) g. 15• Korczak.a, Armil CZer- wych. 16.20 „Wysoko nad ziemią" znań). 17.15 „Wielka gra" - tele strumentalne". 17,45 (Ł) Konc. 
cej" ca" od lat 14 (USA), 17:30, ~; 13.6. !,Czł~- wonej 15. - słuch. 17.00 Koncert muz. ang. turniet (W). 18.15 „Stare życiory w wyk. studentów PWSM. 18,6'1 

KOMU!UKAT 
godz. 211 CKl_no C?:ynne wiek, który ~a.?ił Li- Chirurgia szczękowó- 17,40 Mel. ludowe. 18.-00 wyniki sy" _ Aleksaonder Małachowski (Ł) Piosenki. 18,20 <Łl „l'tęka" -
tyHoo w dn·': pogQdne) berty Valance a godz. twarzowa: Szp. im. Bar- gier liczbowych, 18.05 :i;;r. Li.szt - (W). 18.35 Sprawozdanie filmowe rep. 18.35 (Ł) Kom?DIBat T()_t .o/. 
13.6. jaik wyzej I lo, 12.30,, 15, 17.3o, 20 t\ckiego. ttl. Kopclńsl!;le- walc „Mef15to". 18.20 konce rt z Puc!faru Davisa Polska - B.r;i Lotka. 18,38 (Ł) Chwila muzyki z „ t"'łaka noc" w ·.reatrze 

~.15 odwoła.na. Dyrek­
cja Te&tru im_. St. -'.a­
racza uprzejmie zaw1a­
ctamia, że z powodu 
cho·roby aktora anuszo 
n~ jest odwołać µrzed · 
stawieni.a sztuki ,,Taka 
noc nie .powtórzy się 
więcej" na drugi~j sce­
nie w Teatrze ? .15 w 
dniach: IO, ll i 12 hm. 
Bilety za<:ltowają waż­
ność beZ przestea:nplo­
'\\.<::r.Ja: z 10 czerwca 
na 4 )ipca, z !l czerw 
ca n.a 2 lip::" i z 12 
czerwca na 3 lipca. 

TAT~Y . :- LETN;fE -;; SOJUSZ. ,Płatow<:owa 6l gc 22. muz. rozrywkO'Wej. 18.45 „Jedno zylia (W) . 1.9.20 Dobra.noc (W). płyt. 18,45 „Mój dom, moje osiCi'-
„uc1ekm1er .""! l!oscigu . „B3:~?1uk dla siostrzy- Toksykologia: I Cen- małe kłamstwo" - opow. 19.00 19.30 Dzienni;!;: (W-wa, Poznań i die". 19,00 Wiad, 19,05 Muz. i 
od lat ;4 Cfmskil godz. czkt J>r. skl . godz. 1,~ tralny Szpital Kłll!Uczny Kaba>recik reklamowy. 19.15 Trans Katowice) . 20.00 Program rozryw Aktualności. 19,30 Konc. 20,00 Aud, 
W.15 (K~o czynne tył- „Gentleman z Epsom W AM. 2eromsldego 113- m •isja z za.kończerula meczu teni- kowy (Moskwa p{Kat) 20 45 Je- poetycka. 20,15 d.c. koncertu. 
13.8. ja:k wyżej (franc.) godrz. 15, 17, 19; 13:6. • sowego o. Puchar DavlSB P~lska steś d-la mrne wszystkim - film 20,57 Chwila muz. 21,00 Z kra u 
ko w dni pogodne) (l'.'.anora.ma) od lat 16 • . I . -.· "' "· j 

ADRl~ (Piotrkowska !J50) 13.6. „Pogromczyni ty- - :Bra:zyha .. 20.00 „ „Tydzien. w fab . prod. USA, .od lat„14 (Wl. i ze świata. 21.27 Kronika sport:> 
Poże nanie z tytułem: grysów" od lat 7 (.ractz.) Południe _ ~raiu t na SWtec1e • 20.26 w::a~· 22.15 „_Sportowa niedziela (W-wa wa. 21,40 studio „Metrum". 22,oa 

N g t opie przemytni- gooz l'7 19 C1:11rurg: "portowe. . 20.3<! .,Matysiakowie . • l Łódzl. 22.40 Wydanie sportowe Kone. Chóru Rozgł. wrocławskiej 
" a r lat 10 'd ń · • SWZ

6
P

1
1ctazal ńska· P

1
i
9
r
5
'?gowa, u.\. :tl.Q5 Rad1<>kaba<reit „Trzy po ŁWD CŁ). PR. 22,20 Rozmowy o wychowa-

kó"'" od ' u - STYL_OWY - STUDYJNE trzy". 22.05 Tańczymy, 23.00 u mu. 22,30 „Ambicje i starty" -
ski) godz. Ul, U. lł, (Kihńskiego 123) „Ru- Chirurgia PółDOt! wYd. d·ziennika. 23.10 Wiad. spor PONIEDZIAŁEK - 13 CZERWCA aud. 22,45 Ork. rozrywkowa. 23,05 
16, 18. 20 . dobrody" (panorama) S~;pital lm. Sterlinga, uL towe. 23.12 Chwila muzyki. 23.15 PROGRAM I Muz. taneczna. 23,50 wiad. 
13.6. jalk wyzej 6 k oo lat 16 (japoński) g. StP.rlinga 1/5. Nowości p:rogramu Ili. 24.00 Wi<: 8.00 Dziennik. 8,18 Muz, Poran-

CZAJKA (Kochan ~ ~! 15.30, _19 Laryngologia: Siz;p. tm. domości. 0.05 Prog>ram nocny. na . 8,44 ,,Prawdy l fikcje" - fel. „Korsarze Pacyfiku 13.6. 3a\k wyżej Barlickiego ul. Kopciń· TELEWIZJA 
r I II seria (radz.l od STOKI (Zbocze) „Brzyd- skiego 22. PR-OGRAM n 9,00 Muzyka. 9,20 Kalejdoskop mel. 

5 18..15 k k rozrywkowych. 10,00 Aud. lite-lalf: 12, godz. 1 , kie acząt o" prog.r. Okulistyka: Szpital Im. 8.30 Wiad. 8.35 „Rad'ioproble- racka. 10,23 Rytm i piosenka. 11,00 
!15.38 Pirogram dn1a (Ł). 16.® 

t.ódzkie Wiadomości Dnia (Ł). 
J6.55 Wiadomości Dziennika TV 
(W). l'l.00 Dla dzieci: !Urn z serii 
„Poly i tajemnica siedmiu 
gwiaro" (W), 17.15 Dla młodych 
widzów: „z busolą na szlak" (W). 
l'l.35 studia dla pracujących -
program z cyklu; „7 milionów 
młodych" (W). 17.50 „Gorąca U­
nia" (Karowice - Kraków). 18.25 
„Eureka" - magaQ!yn pop.-naou­
kowy (W). 18.55 „Kino krótkich 
filmów" (W). 19.20 „Dobranoc" 
(W). 111.30 Dzietmd.k TV (W). 20.0B 
„życie słów" - reportaż filmo­
wy (W). 20.20 Teatr TV: „Martwe 
dusze" wg. Mikołaja Gogola. 
Przekład - Władysław Broniew­
ski. Ad.a.pt. TV i retyseria -
Zygmunt HUbner. Scenografia -
Xymena Za.niewska I Aleksa!!\• 
clra Gustkiewicz. Rysunki 
Ignacy Witz. Heż. TV - Aa:tna 
Minkiewicz. Oprac. muzyczne -
Andrzej Froncza.k. Obsada: Ta­
deusz Łmnnicki, Irena Hore<:ka, 
l'adeusz Fijewski, Mieczysław 
Czechowicz, Zdz!slaw Mro:tewskl, 
Zdzisław Maiklalkiewicz i iruni (W). 

13.6. ni.-ec.zynne skł. godz. 15 ,,.Kron.i- Jonschera. uL Miliona- my". 8.50 Ko.n.cert zyczeń. 1(),1') Utwory popularne. 11,30 Chwlla 
P.Jlo;ERGETYK !AL Poli- ka pewnej zbrodni" (pa wa 14. (Ł) „Nowości wydawnicze''. 10.30 muz. 11,35 Aud. „Wieś tańczy 1 

TEATR ARLEKIN (Wól- techniki 17) ,;Wyprawa norama) od lat l4 Chirurgia I taryngolo- Transm. uroczystości z okazji 45 śpiewa". 12,06 WiadomoścL 12,10 
czańska 5) g, 11 „Ko- ? złodziei•• (USA) od (NRD), g. 16, 18, 20 g1a dziecięca: SQ:p. im. rocznicy powstań śląskich. Kwadrans mel. 

12
.
25 

Rolniczy 
tek Protek"; 13.6. jak lat 14. g. !'1, l9 13.6. „Kronika peWilliej Konopnickie), tll. Spor- rn.o5 Wiad. 12.10 Tygodn•ik dźwię kwadrans. 12,40 „Więcej, lepiej, 
wyżej g. 17.30 13.6. nieczynne zbrodni" g. 16, 18, 20 na 36/50. kowy. 12.ac Poranek Wielkiej taniej". 13.00 Mel. rozrywkowe. 

TFATR PlNOK.tO (Ko- GDYNIA (Tuwima nor 2) STUDIO rLumumb' l/9) Chirurgia szczękowo- Ork. Symfonicznej P.R w Krako- 13,20 Koncert popołudniowy. 
14

,
00 Pernika 16) g. 12 . „Ty- Przegląd filmów pn. CudOW'lla podróź" - twarzowa: Szp. im. Bar- wie 13 30 (Ł) Po-pula.me u.twory . 

grysek pod ciemną „csas roz!acłlunku". progr. skład. goctz. 16 ltckiego, ul. Kopcińskie- W •• A .. Mozarta. 13.45 (Ł) „Na „Nasze codzienne sprawy" - aud. 
gwia.zdl\"; 13.6. n~eczyn „Grzel!óZ!lY ain1oł" od lat „Gładka skóra'' od lat go 22. łódzkich scenach" - mo.nt. lit . 14,15 Piosenki rozrywkowe. 14,35 
ny 11; (rad7..) godz. 10, 12 .~ 16 (fran<:.l godz. J7.15, Toksykologia: Iruitytut. 14.15 (J:,) Fragm. Szecherezady Konc. solistów. 15,00 Wiad. 15,0S oo 15 17 30 20 13 fi Tw kó '1'.e<I y Pr ul T z życia Zw. Radz. 15,25 Skrzynka TEATR ZIEMI Ł z- •, · . ; n • • " a ł9.30; 13.6. „Gładka s ~ ycyn· acy, • e- 1 Rimskij-Ko1'sa.kowa. 14.00 Zespól muz. 15150 Ubezpieczenia dobro 
KlBJ tK<>pe<r!lti:ka nr 8) rzą w twarz od lat 16 ra" g.octz. 17.15, 19.30 resy 8. ,Studio M-2". H.30 Piosenka mte wolne. 16.00 „Popołudnie z mło-
13.6. g. 19 ,,.Pob0i>ll3 (j\14;.) godz. 10, 12, 14, sw 11 < Baiucl« R.yneK 5) Nocna pomoc_ lekarska siąca. '5.00 Dla dzieci słuch pt. dością". 17,

55 
Wiad. 

18
,
00 

Koo­
Marta" 16, 18, 20 „Mysie f4gle" prog.r. Stacji Pogot~wia Ra~un- „Bahram l Rouszan". 16.00 (Ł) cert dnia. 18,45 Kurs jęz. ros. 19,00 

MUZEA 
HALltA !Krawiecka 3/5) składany godz. 14 - kowego, Łódz, ul. Sten- WYniki „Kukuleczkl". 16.00 (Ł) 

'
.Przygoda w góra.eh" ,,Hrabia Monte Cbristo" klewicza 137, tel •. 444-44 Chwlla poezji - wiersze. l6,39 „Z księgarskięj lady". 19,10 Uni­
• j "łos em te wersytet Radiowy. 19,30 Koncert pN>gr. skład. godz. 12 (pa.norama> od lat 14 przyj!Ilu e Zo z a - Koncert chopinowski. 17.00 Wiad. rozrywkowy. 20,00 Dziennik. 20,26 MUZEUM HI.STOJtI1 RU- „Rewia snów" <>d lat (franc.) g. 15, 18.30 lefornczne na wizyty do- l'i.Q5 Fel. na tematy międzynaro wiad. sport. 20,30 Wieczór lite-

CHU REWOLUCYJNE· 16 (austriacki) godz. 16, 13.6. „Gentleman z mowe l~kan;y od godz. dowe. 1'7.15 Radzieckie tematy racko-muzyczny. 
23

,
00 

Il wyd. 
GO (Gdańska 13) CZY!IJ· li!, 20; 13.8. „Rewia Epsom" (pa.no.rama) od !~5. -yv1'Lyty domowe. są Jazzowe. 17.30 „Podwieczorek przy dziennika. 23,10 W!ad. sport. 23,12 ne od godz. 10-17 !IDÓW" godz. 16, 18, 20 lat 16 (f<".) god·z. 16. załatw1aone od godziny mikrofonie". 19.00 Rewia piose- chwila muzyki. 23,15 Gra zespól 
1S.6. nieczynne 1 MAJA (Kilińskiego 178) 18, :io 2{}-8 rano. Przy Stacji r..ek. 19.30 „Jestem nieśmiały" -

1 l\.fl'ZEUM SZTUKI (Więc „Tomcio Paluch" od Kino Polskicb FU~w Pogotowia Raitunkowego słuch. 20..io utwory skrzypco-we. Instrumenta ny_, 23•35 Muz. ta-
kowskiego 36) niecz:.-u- lat g (meksyk.) g . 13.30 rATRY cstenkieWicza 40) czynne jes:t Ambula·t?- 20.30 (Ł) „Podwójny jubileusz neczna. 24•00 Wlad. o,o5 Program 
ne. „w kraJu Komanczów" Program dla dzieci - rium JJnter·ni:styczne, gd·zie Ady Sari" aud. 21.00 Dziennik. nocny. 

MUZEUM ARCH'.EOLOGJ.. (panorama) od lat 16 „Dzielni eowbnye", vrzyjmowam są chony Zl.22 Muz. taneczna. 22.00 Ogólno 
CZNE i ETNOG&AJl'I- (USAl i:od2. 15.30 1'7.45; .,skrzyżowane szpadY"· na miejscu od gOdlzmy po1skie wiad. sportowe. 22.20 (L) 8,30 Wiad. 8,35 Uniwersytet Ra 

PROGRAM ll 

CZNE (Pl. Wo·lnaści 14) 20; 13.6. „w kraju Ko „Na ratunek", „Ro· 16-7 rano. . L<>kalne Wiad. sportowe. 20.SQ diowy. 8,55 Mel. rozryWkowe. 9,30 
czyJlllle g. lł-1'1 mllilliCZ6W" gad.z. 15.30, manwcma przygoda", .Nocna pomoc P.'elęg: 
13.6.' nie<:zynne 17.45, 20 „Niewidzialny Mirko", marska, Al. Kośc1uszk1 

MUZEUM KATEll>RY E· ŁĄCZNOSt (Józefów ł3) „Długie uszki" godz. 4R, tel, . 324-09 przyjmuje 
WOLUCJONIZMU UŁ „Hasło odwaga" od lat 10, 11, 12, 13, 14, 15. zglosz~1a. telefon.iczne 
(W P&rku SienikieWicza) 12 (a.ng.) godz. 15 17, 16, 17 „Miejsce dla jed· na zabiegi do domu. Od 
czynne gooz. 10-lł 19; 13.6. „Gorącł lkia" nego" od lat 16 (poi.> godzi.ny 19-:4. Z.abiegl 
J3.6. nieczynne od lat 14 (po.I.) godrz. eodz. 18. 20 wy>konu.je się od godz, 

MUZEUM HISTORU WŁO 19 13.6. P<t'<ll~. krótkome- 20-5._ 
K.IENNICTWA (Piotr- r.ng rrraugutta nr 18) tra~: „Ziemia łódz- Sw1ąteczna_ P~moe le. 
kowsloa 282). Wysta.wa „Faraon" (pol.) od lat ka'', „Działoszyn", „Dziś k~rsk:i: Dzielnica Sród· 
„W,łó_klenn.~;two wczo- 1& godz. 15.15. 19 Trybunalskiego Grodu" mieście - Piotrkowska 
raj i dzLS , „Tkaai.na 13.6. jaik wyżej godz. 10 _ 16 non stoP 102, tel. 271·8C. Bałuty -
polska" czy.une Od MP.ODA GW "'RDIA CZie- Prog•ram dla dzieci -· z. Pacanowskiej 2, tel. 
godz. lł-16 tona 2l „Tom Jones" godz. 16, 17 „Miejsce 541-96, Górna - Leczni-
13.6. nieczynne od lat 16 (ang.) godz. tlla jednego" godz. 18. cza Z74, tel. 44-0-62. Po-

l(), 12.30, 15. 17.30, 20 21> tesle - Al. 1 Maja 42. 
WYSTAWY 13.8. jaik: wyżej tel. . 305-85, Widzew 

MUZA IPablanicka 173) DyżUIRY AiPTEK S-zp1taJ.na 6, tel 271-53. 
OSRODEK PROPAGA,N. „Abecadło" skł. g. H.45 Zgł~szenia telefe>nlczne 

DY SZTUKI (Park Sien „Złoto Alaski" (panora Ossowskiego 4, Ge.gad r.a W?Zyty de>mowe przy) 
kiewicza). Wystawa ma ma) od lat 16 rusA) rs 6, TuWima 19, Karo- mow3!1'.le są od god?.. 10 
larstwa i gn!i.ki Okrę godz. 15.45, 18 20.l.5 lewska 48, Limanows-kie· do 15. Wizyty ambulato­
gu Kraikowskiej ZP.A.P. is.&. „Telefon' 1)3" (!pa- ge 1. Piotrkowska 25, ryjne I domowe załat-
Czyna:ta od 10-13 i Od norama) od lat 14 Frzvbyszewskiei:o 86. wlene są od godz. l0-17. 
15-18. c"rad'l .) god'L. 18, 18, 20 13:6. Gabinety zabiegowe 

SALON WYSTAWOWY POJ.E"IF (F'nma1~k\e1 37) CieszkoW'Skiego S, Pl.otr świą~eCZD;ej pomocy pie-
(Piotrkowska . nr 102) „Bajki" godzin.a 14 - kowska 127, Tuwima 59, legniarskiej czynne w 
wystawa jubileuszowa „Ognie na ulicach" od zielona 28, Limanowskie pun~tach wymienionych 
malarstwa Bolesława lat 16 (a'tlg.) godz. 15, go 80, Pl. Wolnośei 2. w sw~ątecznej pomocy 
EochHngera. CzYll31a g, 17. 19; 13,6. „Galapagos" Rzl!<>W'Ska 14'1. lekarskiej, wyk011ują za· 
10--18. (ŃRF) od Lat u godz. hiegl pielęgniarskie na 

SALON FOTOGRAFIKI 17, 19 DYŻURY S7iPłTAILJ miejscu I w domu cho-
ŁTF (A. Strui;ta. 2) Wy- "'' ' l"UI -\RN'I" CORro<'l„wa rego od, godz. 8 do 18. 
stawa fotograf1k1 Tadeu 18) „Romans z nie:sna- SzPltal im. dT H. wotf . Zgłoszenia na zabiegi do 
sza Trepanowskiegó pt. jomym" (USA) nd lat -- Łagiewnicka 34/36 - : inc•we przyjmowane są 
„Od Hamibur.g.a do 16, godz. w. l8 yjmuje r<xtząee i chotod godzłil.y 8 do t:l. 

llllllllllllllllllHllllllRlllllllllllllllllllDlllllllllDUDDIDlllllllllUllllWIWllllllllHllUllHllllllUllllllllHllllllllllllllllllllllllllUlllllllUllllUlllll 
FORTEPIAN „Schied- „WARSZAWĘ" - rok l'CZEI'il do nauki w rze 

OGŁOSZENIA m:iyera" sp1'zedam. Ofer prod. 1961 - sprzedam. m~ośle potrzebny. Zglo-
ty. „Z4100" „Prasa", Tel. 511-80 godz. 17-19 s::enia: warsztat Stusar-OROBNE Piotrkowska 96 24100 g s_.\MQCHOD -SkOda--~Octa qki -~~~-_!40~ 

------------i11MGNHoFON--G~- via" sprzed.;m. Piotr- 9 CZERWCA (czwat"tek) 
DYWAN w dobrym sta- dig" TK& - 12.ooo" I mo ~~~ka- !'.79 -- 24019 g w godz. wieczornych, Ja-
nie (rozmia~ 3X4> kupię. tocyikll WFM sprzedam. „SIMCĘ" Mnthlery sprze dą<: tramwaJem „8" na 
Tel. 258-7'1 !~096 g Tel. 220-60 24-090 g dam. Stan ba~dro dobry. trasie: Gdańska, Łagiew-

- . ----· - - Tel. 317-36 23338 g nicka, Stefa.na - zgu-
ZGlERZ. - centrum, do- ._ _________ „ „FIAT-Simcęi100" sprze bi0110 mały damski zega-
mek m1eszkalno-wat'~ta- 1 • dam. śwlerczewskiego 24 iek z bransoletk11 z: 
towy sprzedam tainio . ~ PUSTAKI l 'zakład) 24C'95 g nialego metalu. Łaskawy 
ko zaraz Oferty 23822" < '-· --- „ - 1 Pra~" . Plotrkow~a 96 ' „A L FA:" t „JUNAKA" z koszem - z..-ia azca proszony o 
" ' dosta-- d Now t.kl 130 zwrot za wynagrodze-
DOMEK z placem sprze 1 ·~- • 5P2:~e am. <:_ ~mem: Leok~dia Olcza~, 
dam. M1es2'kania na za- 1, Skład Materiał<>w ~ ,.OSĘ 175" po 5.0 l5-l

7 
Lodź, Ł.a.g1ewnlcka 6a, 

miainę. J31tlosika 68 ~ budow1~-ych • sprzeda~ . Godz. ara„, m_. 19 24181 g 
---- - .--· ·-- - I 1 - • (od pomedzlaNcu) g „ 
2 MORGI ziemi w Pod<'lę 1, J. Prochowski l zachodnia 12 240'7!1 SAMOCHODU osobowego 
blcacb sprzedam. Wiado- 1 t . na 5 tygodni (od Upca) 
m-0.~ćl Poddębice, I Ma- I 1 ;s., Serweta ~ POKO.JE z ku<'hn•ą, poszukuję. Oferty „24003" 
j.a 34 23986 g I: ł<6dż, Zgierska 245 a l częściowe wygody ~!. „Prasa", Piotrkowska 96 

- ----- - Fabryczna '7-2'7 zamlernę -- ----MASZYNY masarskie - • ..._ _________ na 2 rarzy po pokoju z DZIECI od 4 do 12 lat 
„Wilk" i ,,Kuter" sprz.e- kuchnią 24ll0 g na letnisko w Kolumn.ie 
dam. Kubiak, Poddębice, SAMOCHOD ,,.Flat-600" ·- j T l Łód~ 3•0 75 
ui. Łódzka I 2406 g sprzedam. Teł. 268-55 l~ETNlSKO do wynaję- przy mę. e · „ ... -
--.. - --- · ---- __ _ _ ci.a. An.órzejów li:. Łodzi. lub Kolumna ul. GI'2y-
WERANDĘ drewnianą, MOTOCYKL M-'72" z Lipowa 13 24061 g Mwa_ s a , od 26 c~~~ 
oszkłOIJ?.ą. sprzedam. Ru- koszem, w ba.rdzo do- Sl\MOTNl znajdą odpo- RUCl:RSKI Kazimierz, 
da. Mielizny 7 24045 g hr:vm staonie pilnie $prze wleclnie oferty małżeń- Chryzantem 6 zgubił kar 
„SYRENĘ" typ IO! sprze dam. J . Dąbrowskie.go skie w „Swatce" Lódź. ię rejestracyjną sa.mo­
<d&~ 'l1el.. 5rR>-26 do l~ ku&, tel. 4<14-Sł 24050 g Piotrkowska 133 22520 g chodu „Syrena" 23852 g 

.;)ZH}NNIK ŁÓDZKI m 139 (6066ł li 
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h-o·,1e1-·e i u na 
Czterysta drużyn piłkarskich 

lodzie • • • • 
W obecne:! clrwili w ~ ~­

deracji - mówi Tadeusz stola.rek 
Zt"ze5ZO!l.ych jest '18 k:1JUbów spor­
towych, które rozwijają różnorod 
:ną działalność spocrtową. Pomimo, 
że w związku naszym pr21e<Waż.ti 
łiczba kobiet, jednak najwięcej, 
bo prawie w każdym kllubie na­
szym istnieje pUJ;:a nożna. w któ­
irą ..• kobiety nie grają. 

W klubach naszych działa 251 
zespo./Ow pil:ki nc<i:nej w tym I 
1igi - l; w II - 1 1 22 zespoiły 
ro-ligowe. Dużym osiągnięciem 
może'.11y pochwalić si<: w hokeju 
na lcdzie, posiadadąc 2 zespoły 
w I lidze t Z w lidze II. 

Masowym sportem jest u nas 
isiatkówl<a mężczyzn 1 kobiet, cho­
ciaż nie posiadamy wybitnyci'l 
czespolów poza czterema ubiega­
jącymi się o awans <ID I Ugt z<; 
znikomymi zresztą szansami. Nie­
gorzei ;est w koszykówce kobiet 
i m~żczyzn, gdzie posiadamy 3 
drużyny w ligach państwowych 
i szanse na wejScie czwartej. W 
koszyl<ówce posiadamy znaczne 
z.:iplecze sktadające się z takir..h 
drużyn jak WidzeW; Pogoń -

Do najlepszych klubów naszej 
Federacji zaHczyć można: LKS, 
Kor<mę K:raków, Włókniarz 
Lódź, Wlókniarz - Bielsko, Pod· 

Prudnik, Lubuszanka; Beskid hale Nowy Targ, Widzew - Lódź. 
Andrychów i inne. Włóknlall'Z - S7.czecin. W klubach 

Jak kształtuje się geografia na· tych znajduje się nasza czołowa 
szego sportu? kad!I'a, zdobywając dla naszycil 

Z cai:ą odpowledzl.alnQ<iclą trzie- barw mlstrzowskie tytuły kraju 
b~ ~twierdzić; że przoduje w niej lub okręgu. Ważniejszymi osią­
Lódz. gdzie znajduje si<: cała =o I gnięciam1 sportu wyczynowego 
łówlra naszego spo;rtu. ubiegłego roku bylo: zakwalifi-
Lódź przy konfr<>I1ltacji z inny- kowanie się do I ligi zespołów 

mi okTęgami może wykazać ,;tę koszykówki żeńskiej - ;,Korony". 
też znaczniejszym dorobkiem w zespołów LKS. Zdobycie mis.trzos­
spCl'I'cie kwalifikowanym. Przoduje twa Pvlsk:! przez hokeistów Pod­
bowiem w pl.bee n<>Znej, kolars- hale Nowy Targ, w-mistrzostwa 
twie; lekkiej atletyce; k:iszyków- Polski przez d.r'L!żynę koszykówki 
ce, zapasach P-O<In.oszen!a cięża- żeńskiej LKS, awans do I ligi 
ll'ÓW; tenisie stołowym. Jedynie koszyltówki męs!dej LKS, awans 
niektóre nasze czołowe sekcje są do I lig\ w piłce ręcznej kobiet 
poza Łodzl41 jak mistrz Polski. w Włókniarz - Lacznik, w-mistrzos­
ho.keju na lodzie w Nowym Tar· twa Polski zdobyte przez tenisls­
gu; pilka ręczna kobiet w Lącznl- tów stołowych Włókniarza z Lodzi. 
ku, szermierka :I kajakarstwo w z indywidualnych wynlkOw na­
szcze<.'inie, gimnastyka w Kraiko- leży wyr&żnić w kolarstwie szo­
wie 1 żużel w Czę9lochowie. sowym Staronia, zdobywcę tytuł•J 

Program 
za nd ·w snortowv 

mistrv. Polski na dystansie 100 
kn1, w kola.rs.twie torowym Lato­
chę za zdobyci'? mistrz. Polski 
na dystansie 1 km i w-mistrz, Pol 
ski px-.i:ez Józefow:Lcza. drużyno­
wego mlstrz. Polski na dystansie 
4 km, (Józefowicz, Sta:roń. Lato­
cha; Wache"kl) oraz w-mlstrz. 
Polski na oystansie 4 km przez 
Wachet"kiego. Wszyscy wymienie­
ni należą do sekcji kolarskiej 

NIEDZIELA, Włókniarza J~ódź. Naile-/.y także 
DNIA u CZERWCA 19ł6 n. wymienić zawodników sekcji ko­

la:rskiej Widzewa a to: GO!l'Zlde-
Godz. 9,30 _ pllka ręczna ko- wicza; Kotlińskiego, Bojat'Ul'Vl•s;kle­

._ go za zdobycie mistrz. Polski i 
uiet. zespoły '7-osobowe, stadion CR2'lZ w katego'1ii junir>rów. Nad-
.AZS Lumumby 22• to zawodnlezlk& Urszula Zielińs'ka 

.Godz. ?·30 - piłka siatkowa ko z Lódzkiego Towarzystwa Lyź­
b1_et, boisko SKS Społem (Hele- wla.rskiego zdoby:ta w-mistrz. Pol-
n~dz. l0.30 _ piłka ręczna męż f ski w l:yźw!aorstwie figurowym, a 
czyzn zespoły 7-osobowe boisko zaw. Henryk Marek ccaz Wró­
.AZS 'Lumumby 22. ' blówna, Stecówna, Holi z Włók­

KORTY MIEJSKIEGO 
KLUBU TENISOWEGO 

nla«'za w B1elskU za wyn.l.Jd osią­
gnięte na mistrzostwach Polski i 
ORZZ w narelaorstwie, 

Poza tym wiele naszych zaiwo­
dn>ków brało udział w spotikla· 

niaeh międ2yp.3nstwowycll; god­
rui.e reprezentując barwy polskie. 
Spora ich ilość obecnie jest za­
liczona do kadry n.a.rodowej, Są 
takźe 1 takie dyscypliny sporru, 
w których od szeregu lat nie li­
czy.my się na arenie ogólnopol· 
skiej. Do rrch zallczyć trzeba 
przede wszystkim pływanie, g~m 
nastykę, sze.rmierkę. wic61arstwv. 
Mimo otrzymywania znacznych 
dotatji do optymizmu podstaw 
brak. 

Og61em kluby nasze zat:rudniają 
ok. 370 trener:Jw I inst:ruktoró-;,v 
szkolaq•ch 16.500 zawodników ; 
zawodniczek. Na jednego trenera 
przyp3da 45 uczniów. co je;t 
średnją b. dobrą. gdyŻ przeciętnie 
jeden instruktor w Polsce przy„ 
pada na oo zawodników. wlicza­
jąc w to młodzież szkolna, i 
TKKF. 

Wreszcie baza. Jakimi dyS<ponu­
jemy urządzeniami sportowymi. 
Ogółem posladamy 32'1 różneg0 
rodzaju urz,1dze1\ sportowych. J"1k 
boiska, bieżnie. sale i baseny. 

Orgal!'lizacja FederacJi Spi>rto~ 
wej „Górn!k" różni się od or­
ganizacji .innych związkowych 
zrzeszeń sportowych. Najwyższym 
jej organem jest Rada Główna 
Kultury Fizycznej 1 Turystyki, 
składając.a się z przedstawicit"li 
Ministerstwa Górnictwa I Ener 
getyki oraz zw. Zaw. Górników. 
Bezpośrednim opiekunem sport<! 
jest minister górnictwa ~ enPr· 
getyki Jan Mitręga. Wraz z nim 
nad sportem górniczym czuwają 
przew. ZG Zw. Zaw. Górników 
Michał Specjał oraz se:kretarz 
ZG zw. Zaw. Górników Antoni 
Wichary. Nic dziwnego, że przy 
takich opiekunach sport gó'T,iczy 
odnosi coraz większe sukcesy. 

Organem, który mcżna nazwaó 
wykonawczym jest Wydział :: por 
tu i Turystykl ZG Zw. z.aw. 
Górników. na czele którego stoi 
Anna Widziszewska. Do niej to 
zwrócilismy się z prośbą o krót 
ki wywiad. 

- Najpopularniejszą dyscypliną 
sportu wśród górników jest o-

Zespól Górnika (Zabrze) 

Foto J. Byd~ń.ski 

czywiście piłka nożna. Jak dale1 
przedstawia się kolejność? 

trenuje w ośrodku ligi plłkM"· 
&kiej przy Bytomskim Zjedn. 

400 Przem. Węglowego. Działa tutaj Sląsku )est ponad 
piłki nożnej. Dalej w 14 zespoJów szkolnych. 

- A sport w kopalniach? 

- Postawiliśmy sobie za zada· 
nie, by w każdej kopa1ni był ?Ul 
etacie magister w.f. Plan ten 
wykolllaliśmy już prawie w ca­
iości. Ma on za zadanie organi­
zować spartakiady zakładowe o­
raz kierować sportem i turysty­
ką. Ja.k do tej pory ten jedyn.!" 
w Polsce eksperyment zdaje do­
skonale egzamin. 

- co pani sądzi o Im.prezie 
górnicy - wlóknia·rze? 

- T" dziwne, ale ja sama je• 
stem z pochodzenia włókniarką. 
Byłam, jakc czynna zawodnicz­
ka, dyskobolka. członkinią kadry 
..Włókniarza". a trenowała mn •e 
Jadwiga Wajsówna. Chociażby 
to świadczy o tym, że bard:<o 
się cieszę z nawiązanej wspól· 
pracy i sądzę, że nadal si<: bę­
dzie rozwijała. 

- Pani życzenia odnośnie spo~ 
tu górniczego? 

kolejności idzie le'kkoatletyka, _ Pragnę. aby jak najwięcej 
piłka ręczna, boks i inne. kobiet pracującycb w górni­

- Jakie są główne kierUlll.ki ctwie uprawiało sport. Wiem na 
pracy waszego wydziału? własnym przykładzie, że to bar· 

dzo pomaga i w domu I w pra-
- zacznę chyba od sprawy naj cy zakończyła p, A. Widzi· 

ważniejszej, czyli od sportu szewska. 
wśród młodzieży górnicze]. Odl 
1!!62 r. nawiązaliśmy scisłą wspói 
pracę z Departamentem Szkolni­
ctwa Zawodowego Ministerstw.a 
Górnictwa i Energetyki. W wy­
niku •ej współpracy organizuje· 

I my corocznie Centralną Sparta­
kiadę Szkół Górniczych, w któ­
rej bierze udział ponad 4 tys. 
mlodziezy. Elimi.nacje rozpoczyna 
ją się od klasy. po;irze-z zawody 
międzyklasowe, międzyszkolne, 
okręgowe i centralne. Zmusza to 
nauczvcieli w.f. do większeg::i 
wkład"u pracy. zresztą przy każ 
dej zawodowej szkole górniczej 
działa pozalekcyjny osrodek wy­
szkolenia sportowego gdzie tre­
n uje utale-ntowana młodzież, prze 
znaczona do wyczynu. Aby roz­
propagować lekko.atletykę stwo­
rzyliśmy dla młodzieży szkolne~ 
dwie ligi - r i II. Rozg~ywan•~ 
tu są zawody mięllzymi.ao;towe. 
Utalentowana młodzież piłkarska 

Orkiestra Rórników 
na ot. Piotrkowskiej 

Statvstqho: 

Górnicy 
1965 ROK: 

Liczba członków Związku Za• 
wodowego Górników - 581.300. 

Liczba klubów sportowych 
120. 

Liczba członków w klubach 
sportowych - 43.000. 

Liczba ćwiczących w klubach 
sportowych - 27.000. 

Liczba sekcji sportcmrych 
1.160. 

KLUBY FEDERACJI 
POSIADAJĄ: 

a) boisk piłkarskich - 11!1; 
b) sal gimnastycznych - 50; 
c) bieżni - 65; 
d) basenów otwartych - 30; 
e) basenów krytych - ł; 
f) sztucznych lodowisk - 2. 
Ilość ognisk zakładowych TKK:r 

- 103 . 
przed rozpoczęciem imprez sp<>r ność startujących w spartakia• 

towych na stadionie ŁKS o go- dach okręgowych - 182.600. 
dzinie 10.30 sprzed Palacu SPO"· Ilość startujących w spartakia• 
towego przy ul. Worcella wyru· dach szkół górniczycb - 38.000, 
szy na ul. Piotrkowską orkiestra I Ilość zespołów sportowych w 
górnicza. I lidze - 23. 

Przemaszeruje ona ul. _Piotr· Ilość zespołów sportowych w 
l!:owsl<ą do ul, Narutowicza I II lidze _ 22. 
przed gmachem teatru da kon- . 
cert dla zgromadzonej public:ll- Ilo~ć zespołow sportcmrych w 
ności. III lidze - 215. Godz. 9.30 - dalszy ciąg me• 

czów <W tenisie -ziemnym (grają 
single panów: ~ Gebel ,męski, gra 
,mieszana). . 

JAKIE DRUŻYNY FEDERACJI 
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MISTRZOW POLSKI 

BOISKO ŁKS 

Godż• 14.40 - bieg na s.ooo m 
....- mężczyźni. 

Godz. 15.00 - bieg na 400 m 
kobiety. 

Godz. 15.05 - bieg na 100 m 
- mężczyźni. 

Godz. 15.10 - bieg na 100 m 
i-- kobiety, 

Godz. 15.15 
mężczyźni. 

Godz. 15.20 
!l;obiety. 

bie~ na 400 m 

bieg na 200 m 

Godz. 15.25 - bieg na 1.500 m 
!--- mężczyźni. 

Godz. 15.30 - detiia.da uczest­
inil!:ów Spartakiady. 

Godz. 16.30 - pokazy girnnasty­
;:zne szkól: łódzkich. 

Godz. 17.45 - mecz pilkarskl. 
Godz. 18.30 - sztafeta ł x 100 m 

Wiadome jest p-owszechniej 
że na $ląsiku się kQPie. Kopie 
się przede wszyst;kim pod zie­
mią - oc:z:ywi.ście węgiel, ale 
z rów.nie doskonalymi wynika­
mi powtaa:za się tę czynność 
na ziemi - kopiąc pilkę. J ed­
no i drugie jest nierozerwal­
nie ze sobą związa.ne, jedno i 
drugie stoi na wysokim po­
ziomie, a o przywiąza.nilu gór­
ników do swoich drożyn krą­
ży niejedma ainegdota. 

cja tfopallni; mająe ina uwadze tejmy przykopalniany klub 
wydobycie, musiala zainstalo- Szombierki. 
wać na dole głośniki, przez Pracuje spychacz. W dali, 
•które jeden z czł-Ollk:ów klubu na tle zwalów ziemi widać 
przeprowadzal transmisję. Do szyby i kominy kopalni Szom­
miejsc, gdzie nie można było bierki. Ostrożnie schodzę na 
za.instalować głośników, spra- dól i zbliżam się do pracują­
wozdainie szło inną drogą. Pi- cych. Rozpoznaję wśród nich 
saino na wagani:kach kolejki piłkarzy pierwszoligowej dru· 
podziemnej ak.tualną sytuację i:yny Szombierek. Jesit obroń­
na boisku. Szombierki wygra- ca Kliński, bramkarze Ochman 
ły wtedy 2:0, a wydobycie te- i Matysek. pomocnik Stanek, 
go dnia było rekordowe. napastnicy KuJanek t Nowak. 

!o- mężczyźni. 

Godz, 18.35 -
~kobiety, 

Przykłady takie można mno- Niedaleko od nich skompliko­
Jedno ze spotkań pierwszo- żyć. Jak wygląda na co dzień wanych pomiarów terenu do­

ligowych Szombierek przypa- Wl'pó1praca kopalni ze swoim konuje prezes klubu p. Woj­
dalo na tzw. niedzielę wydo- klubem? Aby odpowiedzieć na ciech Hetmańczyk. 

sztafeta ł x 100 m bywczą_ Zainteresowanie nim to py>Unie, wybraliśmy się do - Czy w taki sposób pilka-
bylo tak ogromne, że cfylrek· Bytomia i odwiedziliśmy tam- ne Szombierek zdobywają 

Godz. 18.łO - sztafeta ł x 490 m 
!o- mężczyźni. 

Godz. 18.45 - dalszy ctęi: ·me· 
ł;:zu piłkarskiego. 

We wtorek w Helenowie 
Puchar Polski 

. Anegdotki 
, . 

gor11zcze 
kondycję przed meczem z Po­
lonią? - pytam. 

- Nic pcxlobnego - śmieje 
się p. Hetmańczyik choć 
właściwie i w ten sposób moż­

Kiedy bracia Wilhelm ł Mł• j pilka odbila się od kępkl tra· na zdobywać kondycję. Jest 
kolaj Ktlibioowie r.o.zpoc.zy:nali wy, zmiemla kierunek i wpa· pan na budowie naszego ośrod­
trenmgi tD domu, nikt o tym dla obok zdezorientowanego ka sportowego. W tej chwili 
nie wiedlział. Tetraz iest zupel- bramkarza do bramki. Urado- w.laśnie wYkańczamy podłdad 
nie inc.ezej. Największym ki· wanii g6mic11 po meczu. wy· pod płytę boiska do pllki noż­
bicem jest ich ma.tka, a.le oba cięli tę kępkę tra,wy, zabrali nej. Boisko jest nam nieod­
wiązk.i w domu często nie po- ze sobą do klu.b·u i wkopali w zowne, przecież na staeynl w 

w nadchodzący wtorek, o go- zwalają jej chod>zić na zawo- murmwę na własnym boisku. ogóle nie można girać. Nasza 
dzinie 17 na torze w Heleno· dy. Wobec tego w domu usta- * kadra trenuje tam tylko raz 
wie odbędl\ się międzynarodowe !emo, że kt6rv z dwóch braci Jeden z dziennikarzy naszej w tygodniu i rozgrywa mecze. 
wyścigi kolarskie z udziałem ca wygra, ten wkracza pierwszv gazety red. J. Stefko wybral a na pozostale treningi jeździ-
łej naszej czołówki oraz kola· D b Gó · · lub ;czy z: Danii, CSRS I NRD. do mieszkamia· się kiedyś n.a repo:rtaż do ko- my do ą rowy m1c:zeJ 

* Z • 6w. . d n"""""7yc-z:amy boisko od któ-Główna nagroda - Puchar pa ni; um iwszy :;ię poprze •• J ""-

Polski rozegra.ny zostanie w W 1948 r„ kiedy pflka1'Ze nio z jej dyrektorem. Nieste- regoś 2 LZS. 
wYścigu na 200 m. Ponadio pu Szombierek wa.lozyli o wejście ty, po przyjeźd.zie dyrektora Troszkę dale} marny dwa 
gram przewiduje wYścigi długo do I ligi, decydujący mecz roz- nie za.stal. Czekał na niego tul s,tavzy i tam zbudujemY. przy• 
dys~a!'5owe i para.mi. • grywali cm4 z PTC w Pabia- ko przepra,szający list, w kt6· stań kajakową. Zobaczy pan. 
Ki~ice ko~r;itwa będą mieli nicach. Dlu.g.o Byfomi<inie nie rym dyrektor wyjaśni?, że je~ kiedy oddamy ten ośrodek do 

okaZJ'l pow1tae naszych zawod- · ..,. ć d. f l 1969 ników z wyścigu Pokoju, któ-1 mogh. ~,~r.so.~a .e ensy,~y go drużyna rozgrywa nie.zwy- użytku, a nastąpi to w r., 
rzy startować będą w konku· przeciwnika, az .®pom6gl im kle ważiny mecz 'Tła wyjeździe to cały Sląsk będ:llie nam za-
rencjach długodystaruiowych przy'!>Oil<ek. C.Zerpaonka strzeli? i on mi ty.m meczu mu.si być. zdrościł. 
~ ~erykanie. nie2'byt rihl4e i precyzytnie, Cóż, trzeba bylo poczekać. Rozmowa staje się coraz bar-

dziej ożywi<llila. Przez chwilę 
omawiamy szainse LKS, spad­
ną, czy nie spadną? Prezes 
jest optymistą. 

Dziwi mnie pokaźna grupka 
młodych chlopców, którzy z 
przejęciem zbierają kamienie 
i rzucają je do dużego· kosza. 

- To nasze przedszkole pił­
kars·kie - mówi p. Hetmań­
czyk. 

Mamy 80 chłopców w wie­
ku 9 lat, którzy chcą zostać 
piłkarzami. Zglosilo się w tym 
roku 180. 

Dowiadujemy się, że sekcja 
pi'łki nożnej Szombierek liczy 
220 zawodnlków. Klub zobo­
wiąza} ostatnio wszystkich pił­
karzy I i II d:rużyny, którzy 
nie posiadają średniego wy­
ksztalcenia., do jego uzupełnie­
nia. Wszyscy jak jeden mąż 
chodzą w tej chwili na kursy 
przygotowawcze. Pr2ywiązanie 
=wodników do klubu jest du­
że. Kiedy Szombierki spadły 
do n ligi, a potem do tr'Zeciej, 
ani jeden z zawooruk6w nie 
opuścił swojego klubu. 

Opuszczamy Byt.om tv prze­
konaniu, że sport tutaj spehlia 
nie tylko rolę rozrywki, ale 
jest także nioodzQWllym ele­
mentem życia tych ludZi i ich 
c-ieżkiej pracy. 

M. STOLARSKI 

l-,:;.-.::::1 
na str ł , ___ , __ .., ____ ..,.... __ 

I W JAKICH DYSCYPLINACH: 
GKS Katowice - hokej na lo­

dzie, 
Górnik 

7-krotny 
Górnik 

kobiet, 

Zabrze - piłka notna 
mistrz Polski, 
Sośnica - piłka ręczna 

Górnik Sośnica - piłka re:czna 
juniorki, 

Górnik Radlin - gimnastyka -
mężczyźni, drużynowe, 

ROW Rybnik - żużel 7-krotny 
M.P„ 

GKC Katowice - floret kobiet 
- 9-krotny M.P„ 

GKS Dąbrowa Górnicza - za• 
pasy styl wolny - juniorzy, 

Górnik Zabrze - Puchar Pol• 
ski - plłkna nożna. 

Włókniarze 
Liczba członków związku Zawo 

dowego Włókniarzy - 541.650. 
Liczba klubów sportowYCh -

78 . 
Liczba członków w klubach 

sportowych - 44.000. 
Liczba ćwiczących w klubach 

sportowych - 19.500. 
Liczba sekcji sportowych - 831. 

KLUBY FEDERACJI 
POSIADAJĄ: 

a) boisk piłkarskich - 67; 
b) sal gimnastycznych - 27; 
c) bieżni - 42: 
d) basenów otwartych - 10; 
el basenów krytych - 1. 
Ilość ognisk zakładowych TKKF 

- 146. 
Ilość ćwiczących w zakładach 

pracy 10-mintJtówkl - 22.500. 
Ilość zespołów sportowych w 

I lidze - 10. 

JAKIE DRUŻYNY FEDERACJI 
W 1965 R. ZDOBYŁY TYTUŁY 

MISTRZOW POL~KI 
W JAKICH DYSCYPLINACH: 

a) Podhale N. Targ - hokej na 
lodzie; 

b) KS Włókniarz - kolarstwo 
(drużynowe na 4.000 m), 
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